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      Lipno

MOSiR znów bez szefa

R E K L A M A

Dyrektor Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji Krzysztof Górecki zrezygnował z pełnionej 
od 1 lipca bieżącego roku funkcji. Obiektami sportowymi zarządza teraz Marcin Bartczak, 
a władze miasta przygotowują się do rozpisania kolejnego konkursu.

      Dobrzyń nad Wisłą

Marycha za 2 miliony
W środę w rejonie Mokowa i Mokówka zaroiło się od funk-
cjonariuszy, którzy... pilnowali kukurydzy. Mieli po co, bo 
w środku upraw rosło sporo krzaków konopi indyjskich. 
Wykrycie plantacji to pokłosie wspólnej akcji policjantów 
z komendy powiatowej w Lipnie i Centralnego Biura Śled-
czego. Wartość czarnorynkowa zabezpieczonych roślin to 
ponad 2 mln zł.

Kolejny szef jednostki miej-
skiej zrezygnował z pracy na wła-
sną prośbę, ale lipnowski sport 
w kategorii zmian szefostwa jest 
w czołówce. W ciągu niespełna 
roku dwóch dyrektorów Miej-
skiego Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Lipnie zrezygnowało z pracy. 
Najpierw (tuż po zmianie na sta-
nowisku burmistrza Lipna) Jaro-
sław Lenkiewicz, teraz Krzysztof 
Górecki. Ten ostatni pełnił swoje 
obowiązki zaledwie od lipca tego 
roku.

– Pani burmistrz zepsuła 
MOSiR – oceniał podczas czwart-
kowej sesji rady miejskiej obecną 
sytuację Janusz Dobroś, były bur-
mistrz Lipna. – Pani powiedziała, 
że dyrektor (Jarosław Lenkiewicz 
– red.) sam się zwolnił. Tak, tylko 
jaka była tego przyczyna? Drugi 
dyrektor popracował trzy miesią-
ce, zarobił na bilet i wyjechał, bo 
nie widział możliwości współpra-
cy z panią. 

Krzysztof Górecki został po-

wołany na stanowisko przez bur-
mistrz Dorotę Łańcucką po kon-
kursie na to stanowisko. To on, 
zdaniem komisji konkursowej, 
wykazał się wtedy największym 
zakresem wiedzy fachowej, po-
trzebnej do pracy na stanowisku 
szefa sportu. A do wyboru było 
sześcioro kandydatów. 

Do pracy przystąpił 1 lipca 
i zaczął realizować swoją wizję 
rozwoju sportu w mieście. Zapo-
znał się z obowiązkami, obiek-
tami, podsumował już nawet 
działania ośrodka sportu podczas 
jednej z wcześniejszych sesji rady 
miejskiej. 

– MOSiR składa się z trzech 
kompleksów: basenu, stadionu 
miejskiego i boiska wielofunkcyj-
nego – mówił Krzysztof Górecki. 
– Ze wszystkim dotychczasowymi 
klientami basenu prowadzone są 
rozmowy dotyczące harmono-
gramu zajęć na lata 2013/2014. 
Wielkie nadzieje pokładam z po-
wszechnym programie pływa-

nia. Jeśli chodzi o wykorzystanie 
innych obiektów, sytuacja była 
trudniejsza. Gabinet masażu był 
bez masażysty, z końcem wakacji 
nie było planu zajęć �tnessowych 
z kobietami i dziećmi, a ludzie 
zajmujący się tym postanowili 
zakończyć współpracę z MOSi-
R-em. Przyjąłem już osoby, które  
nie tylko wypełnią lukę po swoich 
poprzednikach, ale także wzbo-
gacą ofertę. Mam w planach za-
trudnienie trenera w siłowni. Jeśli 
będą pieniądze, dokupimy trochę 
sprzętu do ćwiczeń siłowych. 

Zakończył się remont krytej 
pływalni i prace na stadionie miej-
skim, rozpoczęły się zajęcia, po-
wstała sekcja tenisa ziemnego, od-
był się turniej siatkówki plażowej, 
do obiektu wróciły po przerwie 
wakacyjnej szkółki pływackie, 
ruszył aerobik, �tness pod okiem 
nowej instruktorki. Odszedł jed-
nak dyrektor, chociaż nic na to nie 
wskazywało.

dokończenie na str. 2

Policjanci podejrzewali, że 
ktoś prowadzi przestępczy proce-
der, kiedy odwiedzili niezamiesz-
kałą posesję w gminie Dobrzyń 
nad Wisłą. Podczas jej przeszuka-
nia, na strychu budynku gospodar-
czego, znaleźli suszące się konopie. 
Zlustrowali też pobliskie uprawy 
kukurydzy. Odkryli tam poletka 
z dojrzewającymi krzakami mari-
huany. W sumie zabezpieczyli 164 
dorodne rośliny, wiele z nich mia-
ło nawet 3 metry wysokości. 

W poniedziałek funkcjona-
riusze zatrzymali 37-latka, podej-
rzewanego o to, że jest właścicie-

lem nielegalnej plantacji. Tra�ł on 
do policyjnej celi. Wczoraj miał 
usłyszeć zarzuty.

– Rośliny zostaną poddane 
ekspertyzie laboratoryjnej. Wstęp-
nie szacuje się, że wartość czarno-
rynkowa zabezpieczonych w tej 
sprawie środków odurzających 
wynosić może ponad 2 miliony 
złotych – mówi Anna Kozłowska 
z lipnowskiej komendy.

Śledczy będą szczegółowo wy-
jaśniać okoliczności tego narkoty-
kowego procederu. 

(aba), fot. KPP

Policjanci znaleźli mnóstwo krzaków konopi, niektóre już się suszyły
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W niedzielę w Dobrzyniu nad Wisłą rozegrały się sceny jak z filmu gangsterskiego. Po-
licjanci ścigali kierowcę nissana sunny, uciekającego ze znaczną prędkością w stronę 
Strachonia. Potem nasłuchali się od pijanego młodzieńca inwektyw, a nawet dowiedzieli 
się, że mogą stracić pracę.

      Dobrzyń nad Wisłą

Bezczelność bez granic
      Lipno

MOSiR znów bez szefa
dokończenie ze str. 1

– Najwięcej zagrożeń widzę 
w związku z otwarciem w mieście 
konkurencyjnego punktu, oferu-
jącego podobne usługi – zauważał 
Górecki. – Przygotowujemy się więc 
na twardą walkę i myślę, że jesteśmy 
na to gotowi. Wiem, że wszystkie 
nasze obiekty wymagają remontów. 
Wymiany wymaga płot na stadio-
nie. Proszę o uwzględnienie tego 
podczas tworzenia budżetu. 

Dyrektor Górecki widział też 
konieczność zainstalowania klima-
tyzacji, sauny, jacuzzi. Jego zdaniem, 
obiekty należało unowocześniać 
i stwarzać lepszą ofertę dla miesz-
kańców miasta i okolic. Sukcesu 
swoich działań upatrywał w rekla-
mie. Jego zdaniem ośrodek sportu 
powinien intensywnie zaznaczyć 
swoją obecność na lokalnym rynku 
poprzez ogłoszenia, plakaty, współ-
pracę z mediami.

– Chciałabym życzyć dyrek-
torowi, żeby podczas kolejnego 
wystąpienia na sesji rady miejskiej 
mógł już przytoczyć rezultaty swojej 
pracy, równe lub podobne do tych 
opowiedzianych dzisiaj, za które 
musimy podziękować pana po-
przednikom – zauważyła wówczas 
przewodnicząca radny Maria Tur-
ska. – Trzymamy kciuki, życzymy 
sukcesów.

Radni dopytywali o doświad-
czenie w zarządzaniu sportem i oso-
biste sukcesy odniesione w Miejskim 
Ośrodku Sportu. Oczekiwali od 

nowego dyrektora więcej (wówczas  
miał dwumiesięczny staż w MOSiR
-ze). Satysfakcji z pracy Krzysztofa 
Góreckiego, po wygłoszeniu przez 
niego pierwszego sprawozdania, nie 
kryła natomiast burmistrz Dorota 
Łańcucka. Zarówno przygotowane 
dla radnych podsumowanie i plany 
działań, jak i obserwacja dokonań 
Krzysztofa Góreckiego były dla bur-
mistrza zadowalające.   

– Mimo że tak krótki czas pan 
dyrektor sprawuje swoją funkcję, to 
ja serdecznie dziękuję za te wszyst-
kie imprezy, które udało się na tak 
wysokim poziomie zrealizować – 
mówiła wtedy burmistrz Łańcucka. 

Wcześniej Krzysztof Górec-
ki był prezesem klubu sportowe-
go Omerta (przez niewiele ponad 
rok). Sam trenował sporty walki 
pod okiem Marcina Różalskiego. 
W czerwcu dostał od władz mia-
sta mandat do kierowania sportem 
miejskim, z którego na własną proś-
bę dość szybko zrezygnował. 

Wkrótce, zgodnie z zapowie-
dziami burmistrz Doroty Łańcuc-
kiej, zostanie rozpisany kolejny 
konkurs na stanowisko dyrektora 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekre-
acji w Lipnie. Czy ocenie kompeten-
cji będą chcieli poddać się ci sami 
kandydaci, co przed czterema mie-
siącami? Czy może pojawi się ktoś 
zupełnie nowy? Czas pokaże. Na ra-
zie ośrodek realizuje swoje działania 
bez zmian. 

Lidia Jagielska    

W niedzielę wieczorem w Do-
brzyniu nad Wisłą policjanci 
zwrócili uwagę na nissana sunny, 
którego kierowca – gdy zauwa-
żył radiowóz – gwałtownie skrę-
cił w najbliższą uliczkę, wyłączył 
światła i wcisnął pedał gazu, ucie-
kając w kierunku Strachonia. Pa-
trol ruszył za nim, sygnalizując, by 
się zatrzymał. Nadaremno. Tego, 
co nie udało się policjantom, za-
łatwił przydrożny rów, w którym 
w końcu zaparkował uciekinier.  
Wcześniej wpadł w poślizg, chcąc 

skręcić w boczną drogę.
Kierujący miał sporo szczę-

ścia, że podczas pościgu nikogo 
nie potrącił, a jemu i pasażerce, 
którą wiózł nic się nie stało. To 
go jednak nie otrzeźwiło. Mimo 
że policjanci czuli od niego alko-
hol, nie chciał się poddać bada-
niu alkomatem. Odmówił także 
opuszczenia samochodu, podania 
swoich danych osobowych, okaza-
nia dokumentów. W zamian za to 
ubliżał funkcjonariuszom, groził 
zwolnieniem z pracy. Co więcej, 

próbował uciekać i wyrządzić so-
bie krzywdę, by potem móc oskar-
żyć policjantów o pobicie.

Zatrzymany awanturnik to 
20-letni mieszkaniec gminy Do-
brzyń bez prawa jazdy. Tra�ł za 
kraty policyjnego aresztu po tym, 
jak pobrano od niego krew do ba-
dań na zawartość alkoholu. 

W poniedziałek młodzieńcem 
zajęli się policjanci z dochodze-
niówki, a potem spotkał się z pro-
kuratorem. 

(aba)

W piątek w Zespole Szkół w Kikole 
uczennica Lidia Żurańska – w obec-

ności dyrekcji szkoły, wójta gminy 
Kikół Józefa Predenkiewicza, sekretarza 

Marii Kulig i starosty lipnowskiego 
Krzysztofa Baranowskiego – przecięła 
wstęgę w drzwiach prowadzących do 

nowej łazienki dla niepełnosprawnych. 
Placówka zyskała też podjazd dla wóz-
kowiczów, podobnie jak podstawówka 
w Ciełuchowie. Inwestycje pochłonęły 

91 tys. zł, z czego 55 tys. zł to dofi-
nansowanie z Państwowegp Funduszu 

Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych.

fot. nadesłane

      Kikół

Wygodniej dla niepełnosprawnych

      Kikół

Amator szybkiej jazdy
W czwartek w Kikole 31-latek kierujący bmw blisko trzy-
krotnie przekroczył dozwoloną prędkość, a włączając się 
do ruchu nie raczył zauważyć znaku, który nakazywał za-
trzymanie się. Brawura kosztowała go 500 zł.

W czwartkowe popołudnie 
policjanci z lipnowskiej drogów-
ki  monitorowali ruch na krajowej 
dziesiątce nieoznakowanym radio-
wozem. Zauważyli niebezpiecz-
ne poczynania kierującego bmw. 
Najpierw wyjechał on z przydroż-
nej stacji paliw, nie stosując się do 
znaku stop. Później, na odcinku, 
gdzie obowiązuje ograniczenie 

do „pięćdziesiątki”, jechał z pręd-
kością 136 km/h. 31-letni miesz-
kaniec powiatu został ukarany 
mandatem kredytowym w kwocie 
500 zł. Dostał też 12 punktów kar-
nych. 

Nadmierna prędkość to jedna 
z najczęstszych przyczyn wypad-
ków ze skutkiem śmiertelnym. 

(aba)

      Dobrzyń nad Wisłą

Potrącenie
We wtorek wieczorem w Le-
niach Wielkich kierujący 
bmw potrącił dwie piesze.

Kierowca, podczas wyprze-
dzania holowanego pojazdu, po-
trącił idące prawidłową stroną 
drogi dwie piesze. 22- i 16-latka 
tra�ły do szpitali. Starszej nie uda-
ło się uratować. 

34-letni kierowca bmw był   
trzeźwy. Przyczynę i szczegółowe 
okoliczności wypadku wyjaśniają 
śledczy. 

(aba)
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      Lipno

Centrum pod lupą
W miniony czwartek rajcy miejscy jednogłośnie zobowiązali komisję rewizyjną do prze-
prowadzenia kontroli w Miejskim Centrum Kulturalnym w Lipnie. Nie wykluczają powo-
łania ekspertów, ale decyzję zostawili kontrolującym. Chcą wyjaśnić cztery aspekty funk-
cjonowania jednostki.

W ramach ogólnopolskiej akcji „Ratujemy i uczymy ra-
tować” szkoły brały udział w biciu światowego rekordu Ê
w jednoczesnym udzielaniu pierwszej pomocy. W kampa-
nię szczególnie zaangażowały się placówki z Zadusznik Ê
i Krojczyna.

      Wielgie, Dobrzyń nad Wisłą

Masowo na ratunek

Wokół Miejskiego Centrum 
Kulturalnego dzieje się ostatnio 
dużo. Podczas kolejnych sesji rady 
miejskiej padło już wiele słów, py-
tań, a nawet zarzutów ze strony 
niektórych radnych, byłej dyrektor 
jednostki Katarzyny Wesołowskiej-
Karasiewicz, a nawet mieszkańców 
miasta obecnych podczas ostatnich 
obrad. 

Teraz rajcy uznali, że najlepiej 
będzie, jak działalności centrum do-
kładnie przyjrzą się ich przedstawi-
ciele zasiadający w komisji rewizyj-
nej i jednogłośnie podjęli uchwałę 
o przeprowadzeniu kontroli. 

– Komisja rewizyjna chciałaby 
oprzeć się w swojej pracy na eks-
pertach, czyli osobach, które mają 
pewną orientację w tych sprawach 
– mówiła przewodnicząca RM Ma-
ria Turska i precyzowała na prośbę 
radnego Golubińskiego: – Myślę 
o takich osobach, które mają po-
jęcie, co tam było przedtem. Które 
wiedzą coś o zbiorach muzealnych, 
ewentualnie brały udział w spisywa-
niu majątku MCK-u czy muzeum. 
Mam na myśli np. panią Alicję Że-
lechowską czy pana Adama Kroch-
mala, jeśli wyrażą zgodę. Nie wiem 
kogo jeszcze moglibyśmy poprosić, 
może panią Karasiewicz czy pana 
Karasiewicza. 

Jednym słowem chodzi o osoby 
ściśle z centrum związane, funda-
torów, współpracowników, a nawet 
byłych i obecnych pracowników. Ta 

propozycja podzieliła radę miejską. 
Zdaniem niektórych, wymienione 
przez przewodniczącą Turską osoby 
mogą nie być bezstronne w swoich 
ocenach. 

– To jest kontrola i musi być 
zachowany obiektywizm – zauwa-
żył radny Zbigniew Golubiński. 
– Według mojego odczucia, tak by 
nie było. Jeśli już, to te osoby mogą 
pracować jako obserwatorzy, proszę 
bardzo, ale nie jako eksperci. Chciał-
bym też zaproponować, jeśli mamy 
przyjąć taką uchwałę, a jestem za jej 
przyjęciem, bo dużo na ten temat 
było ostatnio dyskusji, aby osoby 
z grona radnych mogły w kontroli 
uczestniczyć, choć bez prawa głosu. 
Nie może być jednak tak, że były 
dyrektor kontroluje obecnego. Prze-
strzegam więc przed wpadnięciem 
w pułapkę.      

Komisja rewizyjna ma ustalić 
sposób przekazania majątku MCK 
po objęciu funkcji przez dyrektora 
Arkadiusza Bejgera, ekspozycję i za-
bezpieczenie zbiorów muzealnych, 
realizację zadań statutowych przez 
centrum oraz historię strony inter-
netowej MCK. Takie zapisy znalazły 
się w uchwale, a kontrola powinna 
być przeprowadzona jeszcze w paź-
dzierniku, a więc niezwłocznie. 

– Chcemy prowadzić kontrolę 
w oparciu o dokumenty. Może być 
taka sytuacja, że będzie potrzebny 
nam jakiś dokument i wtedy trzeba 
dotrzeć do osoby, która może wie-

dzieć, gdzie on jest – argumentowa-
ła konieczność powołania eksper-
tów radna Maria Bautembach. 

Zgodnie z prawem, komisja 
może powołać biegłych, ekspertów, 
a nawet rzeczoznawców. Można 
takie osoby imiennie wypisać już 
w uchwale, jeśli są na etapie wstęp-
nym znane radzie miejskiej. Jeśli 
nie, o powoływaniu ekspertów bę-
dzie decydowała sama komisja re-
wizyjna w trakcie kontroli. Istnieje 
też możliwość zadawania pytań oso-
bom przez komisję wytypowanym, 
czyli takim, które zdaniem kontro-
lujących posiadają wiedzę niezbęd-
ną dla wyjaśnienia sprawy.   

– Nie ma protokołu przekaza-
nia, a to co zrobił obecny dyrektor, 
czyli spis z natury dotyczy stanu, 
kiedy dyrektor tam wszedł – wyja-
śniała Maria Turska. – Między odej-
ściem pani Karasiewicz, a wejściem 
do MCK-u nowego pana dyrektora 
upłynęło jednak ileś tam czasu. Co 
się wtedy działo, nie wiemy i w tym 
sensie być może komisja będzie 
musiała odwoływać się do wiedzy 
takich osób.

Radni miejscy jednogłośnie 
przyjęli uchwałę zlecającą komisji 
rewizyjnej przeprowadzenie kon-
troli, ale  ekspertów w treści uchwa-
ły jednak nie wskazali. Decyzję zo-
stawili kontrolerom. 

Lidia Jagielska

      Skępe

Naprawione przed zimą
Zakończyła się przebudowa pierwszego odcinka ulicy Sierpeckiej, na pozostałych traktach  
w centrum załatano tylko dziury. Na kolejne inwestycje mieszkańcy muszą poczekać do 
następnego roku.

Kierowcy i mieszkańcy Skępe-
go mogą już bezpiecznie poruszać 
się po drogach w centrum miasta. 
Długo oczekiwany remont ulicy 
Sierpeckiej zakończył się. I chociaż 
zupełnie nowej nawierzchni docze-
kała się tylko część głównej ulicy 
miasta, to poprawa jest już odczu-
walna. Przebudowa objęła odcinek  
od skrzyżowania z ulicą Płocką do 
skwerku. Roboty będą kontynuowa-
ne w przyszłym roku, o czym zdecy-
dowały możliwości �nansowe miej-
skiej kasy. Tegoroczna inwestycja 
pochłonęła 150 tysięcy złotych, a jej 
wykonawcą było lipnowskie Przed-
siębiorstwo Robót Drogowych. 

Pozostałe drogi zostały napra-
wione przed zimą tylko tymczaso-
wo. Na kompleksową naprawę też 
muszą poczekać do kolejnego roz-
dania budżetowego.  

Tekst i fot. Lidia Jagielska
Teraz jazda po odcinku Sierpeckiej to przyjemność

Szkoła Podstawowa im. Mi-
kołaja Kopernika w Zadusznikach 
(gmina Wielgie) przystąpiła do 
wspólnego ustanowienia rekordu 
w jednoczesnym prowadzeniu re-
suscytacji krążeniowo-oddecho-
wej przez jak największą liczbę 
osób. Organizatorem kampanii jest 
Fundacja Wielka Orkiestra Świą-
tecznej Pomocy. Akcja odbyła się 
w ramach ogólnopolskiego kon-
kursu dla szkół podstawowych.

– Do ustanowienia rekordu 
przystąpiliśmy w sali gimnastycz-
nej w remizie OSP w Zadusz-
nikach. Akcja przebiegała pod 
hasłem „Ratujemy i uczymy ra-
tować”. Zaangażowali się rodzice, 
nauczyciele, uczniowie, łącznie 
105 osób. Zaprosiliśmy również 
do udziału WOPR-owców z Lipna 
i druhów z OSP w Zadusznikach, 
którzy przed rozpoczęciem bicia 
rekordu przeprowadzili profesjo-
nalny pokaz udzielania pierwszej 
pomocy – mówi Jadwiga Dudziń-
ska ze Szkoły Podstawowej w Za-
dusznikach. – Kolejny raz poka-
zaliśmy, że razem możemy więcej 

– dodaje.
Akcja była możliwa dzięki 

zaangażowaniu  m.in. dyrektorki 
szkoły Zo�i Kuczmarskiej i miej-
scowego lekarza rodzinnego Grze-
gorza Żyborta.

Na zaproszenie Fundacji 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Po-
mocy odpowiedziała także Szko-
ła Podstawowa imienia Tadeusza 
Kościuszki w Krojczynie (gmina 
Dobrzyń nad Wisłą). 

– Przez 30 minut prowadzi-
liśmy resuscytację krążeniowo-
oddechową na fantomach, które 
wcześniej otrzymaliśmy od fun-
dacji. W akcji brali udział ucznio-
wie klas I-III oraz nauczyciele. 
Bicie rekordu przebiegało bardzo 
sprawnie i w przyjaznej atmosfe-
rze, z wielkim zaangażowaniem 
uczniów. Zdajemy sobie sprawę 
jak ważna jest edukacja dzieci 
w zakresie pierwszej pomocy – 
podkreślają Agnieszka Bielicka 
i Dorota Eichberger, organizatorki 
akcji.

Andrzej Korpalski, 

fot. nadesłane

W Zadusznikach reanimację prowadziło kolejno ponad sto osób

W Krojczynie fantoma „ratowali” wszyscy chętni
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Pamiętacie Andrzeja Tomickiego? Młody podróżnik ze Skępego wybrał się w podróż pon-
tonem po Wiśle i gdy był już dalej niż w połowie drogi, ten niezbyt cenny środek transpor-
tu ukradziono mu we Włocławku. Tamten kamyczek wywołał lawinę kolejnych zdarzeń. 
„Ryba” zagrał nawet w serialu telewizyjnym.

      Skępe

Dokończył podróż po Wiśle,
zagrał w serialu TVN Młodzieżowe Biuro Pracy OHP dysponuje kolejnymi ofer-

tami zatrudnienia. W minionym tygodniu chętni rozpoczęli 
pracę w zakładzie przetwórczym. – Teraz przerabiana jest 
dynia, później będą pory. Najważniejsze jest to, że okazja 
do zarobienia pieniędzy będzie co najmniej do końca grud-
nia – mówi Bożena Lewicka.

      Region

Praca przy dyni

Andrzej Tomicki pochodzi ze 
Skępego i jest wielkim fanem po-
dróżowania. Uwielbia zwiedzać 
i poznawać świat. Na koncie ma 
między innymi wyprawę autosto-
pem na Gibraltar, podróż do Maro-
ka i na Saharę. Zatrzymać nie zdo-
łały go piaski największej pustyni 
świata, a zdołał tego dokonać zło-
dziej z Włocławka! Andrzej płynął 
Wisłą z Krakowa do Gdańska. Za-
trzymał się na noc we Włocławku 
i odpoczywał w okolicy bulwarów. 
Rozbił namiot i poszedł spać. Swój 
ponton przycumował i zabezpie-
czył. Niestety, rano już go nie było.

To wydarzenie spowodowa-
ło ciąg kolejnych. Zainteresowały 
się młodym mieszkańcem Skę-
pego media. Jego pontonu szuka-
ła policja, bezskutecznie. Pomoc 
oferowali przedsiębiorcy, a nawet 
lokalni politycy. Wreszcie sprzęt 
pływający odkupiono, ale…  
– Ponton, zgodnie z obietnicą, za-
sponsorowała mi lokalna �rma. 
Odkupiono mi wskazany przeze 
mnie model, ale wyszła wadliwa 
seria i po prostu się rozkleił. Trze-
ba było złożyć reklamację, trochę 
poczekać na kolejny, ale znowu to 
nieszczęście wyszło mi na dobre, 
bo kolejny okazał się bez wad. Ale 
pojawiło się coś jeszcze, mianowi-
cie epizod aktorski – mówi An-
drzej Tomicki. – Zagrałem w se-
rialu telewizji TVN. Jest to raczej 
niskobudżetowa produkcja, a moja 
rola epizodyczna, ale jednak. 

Andrzej postanowił, że do-
kończy swoją podróż z Krakowa 
do Gdańska królową polskich rzek. 
Zaczął tam, gdzie mu przerwano, 
czyli we Włocławku. – Wypły-
nąłem 22 lipca, drugi etap mojej 
podróży trwał sześć dni. Pod Cie-
chocinkiem były duże fale. Koło 
Tczewa pożyczyłem kajak, żeby 
płynąć dalej. Ale w końcu się udało 
i spełniłem kolejne marzenie. Po-
dróż dokończyłem, zwiedzając po 
drodze kawał świata i zdobywając 
doświadczenie – wyjaśnia podróż-
nik.

Młody mieszkaniec Skępego 
został nagrodzony za aktywność 
i za to, że robi coś ciekawego. Jego 
poczynaniom przyświeca zasada 
„nie ma tego złego, co by na dobre 
nie wyszło”. – Jeden z moich kole-
gów zażartował: dobrze, że sobie 
wymyśliłeś tą całą historię z pon-
tonem. To mnie bardzo ubawiło, 
ale nie da się ukryć, że coś w tym 
jest. Po tej całej hecy odezwało się 
kilka osób, które wcześniej raczej 
by się nie pojawiły na horyzoncie. 

Pojawiło się takie zainteresowa-
nie moją osobą, także mediów, że 
byłem w lekkim szoku. A przypo-
mnę, że gdy ukradli mi ponton we 
Włocławku, pomyślałem, że może 
to i lepiej. Może bym się kolejnego 
dnia utopił – opowiada Tomicki.

Andrzej Tomicki ma 26 lat 
i pochodzi ze Skępego. Ukończył 
ekonomię w Państwowej Wyższej 
Szkole Zawodowej w Płocku. Jak 
sam mówi, licencjat mu wystar-
cza, tytuł magistra zupełnie nie jest 
potrzebny. W wolnym czasie, poza 
podróżami, prowadzi swoją stro-
nę internetową. Obiecuje wrzu-
cać tam ciekawostki, oczywiście, 
gdy czas pozwoli. I cały czas myśli 
o kolejnych podbojach. 

– Kolega proponował mi po-

dróż rowerową po Europie, ale 
pomysł chyba upadł. Ostatnio 
szczególnie mocno myślę o rajdach 
samochodowych. Zawsze chciałem 
zdobyć uprawnienia kierowcy raj-
dowego. Może wkrótce uda się i to 
zrobić. Póki co, cieszę się z tych 860 
kilometrów przepłyniętych Wisłą, 
bo dało mi to wielkiego, pozytyw-
nego kopa – kończy Tomicki.

Dokończona podróż po Wiśle, 
rola w serialu telewizyjnym, a za 
chwilę rajdy samochodowe i po-
dróż po Europie, a może i świecie. 
Co jeszcze czeka naszego rozmów-
cę? Dzisiaj zapewne on sam tego 
nie wie. Na pewno nudzić się nie 
będzie.

(ak), 

fot. nadesłane

Jak mówi Andrzej, to była akcja „Ryba na Wiśle”, bo taki też pseudonim 
ma Tomicki

Podróżnik przepłynął królową polskich rzek 860 km

Pracy w rolnictwie jest już co-
raz mniej. Skończył się sezon zbio-
rów owoców, dobiega końca praca 
na plantacjach warzyw. Zima to 
ciężki czas dla bezrobotnych z re-
gionu, bo dla wielu osób zatrud-
nienie sezonowe to jedyna moż-
liwość zarobku. Dlatego radości 
z pozyskania kolejnych ofert nie 
kryje Bożena Lewicka z Młodzie-
żowego Biura Pracy OHP w Lip-
nie. 

– Zostaliśmy wyróżnieni 
przez właściciela �rmy przetwór-
czej z Dobrzynia nad Wisłą i to 
do nas spłynęły oferty pracy przy 
przerobie dyni, a wkrótce pora – 
informuje pośrednik pracy z MBP 
OHP Bożena Lewicka. – Jestem 
bardzo zadowolona, że nasi klienci 
są doceniani. Przy okazji serdecz-
nie dziękuję panu Sebastianowi 
Once za zaufanie i nienaganną 
współpracę z naszym biurem, któ-
ra trwa już pięć lat. Dzięki temu 
mieszkańcy regionu będą mogli 
pracować co najmniej do końca 
grudnia.  

Praca w przetwórni w Do-
brzyniu nad Wisłą zyskuje coraz 
więcej zwolenników. Trwa od po-
niedziałku do piątku, jest to praca 
na akord. Nie bez znaczenia jest 
bezpłatny dowóz pracowników 
z Lipna (przystanek autobusowy 
przy ulicy Dobrzyńskiej). Pierwsza 
grupa 30 osób rozpoczęła pracę 
w minionym tygodniu. Są wśród 
nich mieszkańcy Lipna, Skępego 
i okolic w różnym wieku. Bo cza-
sem nie sposób odmówić pomocy 
w znalezieniu pracy sezonowej 
osobie znajdującej się w trudnej 
sytuacji materialnej tylko dlatego, 
że ukończyła 26 czy 30 lat. 

– Współpracują ze mną 
ośrodki pomocy społecznej – opo-
wiada Bożena Lewicka. – Kierują 
do mnie osoby potrzebujące pra-
cy. Dlatego kandydaci na moich li-
stach to nie tylko młodzież. Wiele 
osób, a nawet całe rodziny, pracują 
za pośrednictwem Młodzieżowego 
Biura Pracy OHP już od lat. Ale to 
też pozwala poznać pracowników, 
typować najlepszych i zyskiwać 

uznanie pracodawców.
Do końca października po-

trwa jeszcze różyczkowanie bro-
kułów i obcinanie buraczków 
w Zadusznikach. Tam pracę ma 
codziennie 20 klientów MBP 
OHP. Jest to także praca na akord. 
Za kilogram brokułów pracodaw-
ca płaci 25 groszy, a za kilogram 
buraczków - 50 groszy. 

– Niezmiennie apeluję do 
pracodawców o zgłaszanie ofert 
zatrudnienia – mówi Bożena Le-
wicka. – Na liście oczekujących 
mam 98 osób. Znajdę odpowie-
dzialnych pracowników, chętnie 
nawiążę współpracę z kolejnymi 
przedsiębiorcami, rolnikami, pra-
codawcami.    

Lipnowska �lia Młodzieżowe-
go Biura Pracy OHP cały czas pro-
wadzi zapisy kandydatów do pracy 
oraz przyjmuje oferty zatrudnie-
nia. Zgłaszać się mogą zarówno 
młodzi ludzie (już od 16 roku ży-
cia za zgodą rodziców), pełnolet-
ni, uczniowie, studenci, ale także 
osoby dorosłe. Dzięki pośrednic-
twu MBP pracownicy nie muszą 
obawiać się braku zapłaty. Dużym 
ułatwieniem jest też zapewnienie 
przez pracodawców (na podstawie 
porozumienia z �lią MBP OHP) 
darmowego dowozu pracowników 
do miejsca wykonywania pracy. 
Wystarczą więc dobre chęci i po-
święcenie czasu na pracę. 

Lipnowska �lia Młodzieżowe-
go Biura Pracy OHP pośredniczy 
w znalezieniu pracy w różnych 
branżach. Oprócz rolnictwa, le-
śnictwa czy przetwórstwa są też 
ubezpieczenia czy roznoszenie 
ulotek. Baza klientów wciąż po-
większa się. Jest to spowodowane 
rosnącym bezrobociem, brakiem 
perspektyw na lokalnym rynku 
pracy i trudną sytuacją materialną 
rodzin. Dorywcze prace chętnie 
podejmują uczniowie i studenci. 

Filia Młodzieżowego Biura 
Pracy w Lipnie mieści się przy uli-
cy Kościuszki 12, pokój 22, telefon 
54 444 33 11, 56 640 05 35, 512 740 
338.

Lidia Jagielska
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      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego 
dziecka znalazło się na naszych łamach, mogą przesłać 
je mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

Nikola Elwertowska

Urodziła się 4 lipca w lip-
nowskim szpitalu, ważyła 3 kg 
i mierzyła 54 cm. Jest córką 
Joanny i Dariusza z Płomian, 
ma brata Mateusza.

Amelia Brudzka   

Amelka urodziła się 18 paź-
dziernika w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 3,6 kg i mierzyła  
57 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Kamili i Patryka z Lipna.

Fabian Dorian 
Pietrzakowski  

Fabian przyszedł na świat 
18 października w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,35 kg i mierzył 
55 cm. Jest synem Agniesz-
ki i Krystiana ze Skępego, ma 
brata Nikodema.

Filip Urbański   

Filipek urodził się 19 paź-
dziernika w lipnowskim szpi-
talu, ważył 4,05 kg i mierzył  
59 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Jolanty i Artura z Jastrzę-
bia.  

Syn Dominiki 
i Grzegorza 
Głuchowskich  

Chłopiec urodził się  
18 października w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,5 kg i mierzył 
56 cm. Jest bratem Mai. To 
najmłodszy mieszkaniec Tłu-
chowa.

      Region

Piszą do Tuska, uwag jest sporo
Wójtowie z naszego województwa, zrzeszeni w konwencie, któremu przewodniczy Tade-
usz Wiewiórski z Wielgiego, mają wiele uwag do ustawy prawo wodne i tzw. śmieciowej. 
Przekazali je do najwyższych władz w kraju.

fot. Lidia Jagielska   

Kacper Kempiński

Kacperek urodził się  
17 października w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,6 kg i mierzył 
56 cm. Jest synem Katarzyny 
i Mariusza z Lipna, ma siostrę 
Darię. 

Kamil Jesionowski 

Kamilek urodził się 18 paź-
dziernika w lipnowskim szpi-
talu, ważył 3,95 kg i mierzył  
57 cm. Jest synem Joanny i Ra-
fała z Lipna, ma brata Kacpra. 

Nowe przepisy dotyczące 
gospodarowania odpadami obo-
wiązują w całej Polsce od 1 lipca. 
Mimo to wciąż nie brakuje krytycz-
nych uwag pod adresem ustawy. 
Kilka samorządów zaproponowało 
konkretne zmiany. I tak np. władze 
Aleksandrowa Kujawskiego uwa-
żają, że w ustawie powinna znaleźć 
się informacja dotycząca dbania 
o estetyczny wygląd nieruchomo-
ści. Ponadto opłata za odbiór od-
padów komunalnych powinna być 
ustalana w formie decyzji admini-
stracyjnej, tak jak w przypadku np. 
podatków. Dzięki temu przy każdej 
zmianie stawki nie było konieczno-
ści ponownego zbierania deklara-
cji. Kolejny postulat to możliwość 
utworzenia, oprócz PSZOK-ów, 
miejsc selektywnej zbiórki z du-
żymi pojemnikami (ze względu 
na odległość Punktu Selektywnej 
Zbiórki Odpadów od miejsca za-
mieszkania nie wszyscy mogą do-
starczyć do niego odpady). 

Zdaniem włodarza gminy 
Rogowo, uściślić należy pojęcie 
odpad komunalny. – Powinno się 
to określić w przypadku objęcia 
gminnym systemem nieruchomo-
ści niezamieszkałych. W szczegól-
ności chodzi o odbiór odpadów 
pochodzących z działalności go-
spodarczej np. restauracji, stołówek 

przy szkołach. Ustawa o odpadach 
zawiera zbyt ogólną de�nicję od-
padu komunalnego – napisał Józef 
Sosnowski, wójt Rogowa. – Co do 
przypadków niezłożenia deklaracji 
o wysokości opłaty za gospoda-
rowanie odpadami komunalnymi 
albo uzasadnionych wątpliwości 
co do danych zawartych w dekla-
racji wójt, burmistrz lub prezydent 
miasta określać powinien w drodze 
decyzji wysokość opłaty za gospo-
darowanie odpadami komunalny-
mi, biorąc pod uwagę uzasadnione 
szacunki, w tym średnią ilość śmie-
ci powstających na nieruchomo-
ściach o podobnym charakterze – 
dowodzi Sosnowski.

Wójt gminy Jeziora Wielkie 
Zbysław Woźniakowski ma wątpli-
wości dotyczące celowości przetar-
gów na odbiór śmieci, które orga-
nizowały samorządy. W większości 
z nich brała udział tylko jedna �r-
ma. To nasuwa mu inne rozwiąza-
nie – zamiast przetargu proponuje 
formę zlecenia usługi wybranej 
�rmie. 

Dla wójtów gmin z terenu na-
szego województwa istotna była też 
kwestia planowanych zmian w pra-
wie wodnym. Wspólnie wypraco-
wali stanowisko, które przekazali 
najwyższym władzom w Polsce, 
w tym premierowi Donaldowi Tu-

skowi i marszałek sejmu Ewie Ko-
pacz.

– Wyrażamy swoją dezapro-
batę wobec projektu zmian ustawy 
prawo wodne w zakresie powierze-
nia gminom zadania polegającego 
na utrzymaniu urządzeń melioracji 
wodnych szczegółowych. Przenie-
sienie zadań związanych z eksplo-
atacją urządzeń melioracji szcze-
gółowej do gmin, jako zadania 
własnego, z całym zakresem obo-
wiązków m. in. �nansowania wy-
konywanych prac melioracyjnych, 
ustalenia należności od rolników 
i ich windykacji, jest złamaniem 
zasad konstytucji. Zgodnie z art. 
167 ust. 4 zmiany w zakresie zadań 
i kompetencji jednostek samorządu 
terytorialnego następują wraz z od-
powiednimi zmianami w podziale 
dochodów publicznych – czytamy 
w stanowisku konwentu podpisa-
nym przez wójta gminy Wielgie 
Tadeusza Wiewiórskiego.

Wójtowie zwrócili uwagę, że 
projektowane zmiany w ustawie 
prawo wodne nie wskazują źró-
dła �nansowania, tym samym 
w grę wchodzić może naruszenie 
samodzielności �nansowej gmin, 
z uwagi na niedostosowanie części 
udziału w dochodach publicznych 
do nałożonych zadań.

(ak)

      Dobrzyń nad Wisłą

Samorząd docenił nauczycieli
W miniony wtorek w Dobrzyńskim Domu Kultury „Żak” pięciu nauczycieli odebrało nagro-
dy burmistrza. Najlepsi otrzymali spory zastrzyk finansowy.

W uroczystości wzięli udział 
radni, władze samorządowe z bur-
mistrzem Ryszardem Dobieszew-
skim, przedstawiciele oświatowych 
związków zawodowych, a także 
kierownicy gminnych jednostek 
organizacyjnych. Uroczystość 
uświetnił występ dzieci ze Szkoły 
Podstawowej im. Polskich Nobli-
stów w Chalinie. 

– Nagrody wyniosły po 2,6 tys. 
zł brutto. Uhonorowano pięć osób 
i jest to stała liczba. Jako że wyna-
grodzenia co roku idą w górę, nie 
chcemy, by nagrody były coraz niż-
sze, stąd nie przyznajemy  większej 
ich liczby. Kandydatów do nagro-
dy może zgłosić burmistrz, prze-
wodniczący miejskiej rady czy 
dyrektor Zespołu Obsługi Szkół 
w Dobrzyniu nad Wisłą. Ponad-
to jedną nagrodę może przyznać 
samodzielnie burmistrz. Komisja 
wery�kuje wszystkie wnioski pod 
względem formalnym – w tym 
roku było ich siedem – i jeśli nie 
ma zastrzeżeń, nagrody są przy-
znawane - wyjaśnia Grzegorz Ma-

zurek, dyrektor ZOS w Dobrzyniu 
nad Wisłą.

Nagrody otrzymali: Zbigniew 
Kaźmierkiewicz – dyrektor Szko-
ły Podstawowej im. Polskich No-
blistów w Chalinie, Marzanna 
Różańska – nauczycielka Szkoły 
Podstawowej im. Marii Konop-
nickiej w Dobrzyniu nad Wisłą, 
Halina Przybytek – nauczycielka 
Publicznego Gimnazjum im. Ada-

ma Adamandego Kochańskiego 
w Dobrzyniu nad Wisłą, Joanna 
Kranc – nauczycielka Publiczne-
go Gimnazjum im. Lecha Wałęsy 
w Chalinie, Agnieszka Witkow-
ska – nauczycielka Szkoły Pod-
stawowej im. Polskich Noblistów 
w Chalinie.

Andrzej Korpalski, 

fot. nadesłane

Nauczyciele z gminy Dobrzyń nad Wisłą
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      Lipno

Drugie urodziny parkowych ludków
W ubiegły wtorek w „Przedszkolu w parku” odbyła się jubileuszowa gala. Swoje drugie 
urodziny obchodziły właśnie parkowe ludki. Były prezenty, torty i tradycyjne zdmuchi-
wanie urodzinowych świeczek.

We wtorek w „Przedszkolu 
w parku” od samego rana pano-
wała odświętna atmosfera. Piękne 
stroje milusińskich znakomicie 
wkomponowały się  w jesienną 
scenerię. Nikt tak dobrze nie czuje 
pięknej, polskiej jesieni jak par-
kowe ludki. Bawią się i uczą na co 
dzień wśród parkowej roślinności, 
nazywają się: Kasztaniaki, Żołę-
dziaki, Jarzębiaki i Szyszkowe lud-
ki, a swoją postawą najlepiej poka-
zują świadomość ekologiczną. 

– Dzisiaj świętujemy drugie 
urodziny parkowych ludków – 
mówiła dyrektor placówki Gra-
żyna Sadowska. – Każda grupa 

przedszkolaków ma swój piękny 
tort z dwiema płonącymi świecz-
kami, które trzeba będzie zdmuch-
nąć. Muszą tego dokonać oczywi-
ście nasze dzieci, które pracowicie 
przygotowywały się do wielkiego 
święta. Za wszystko serdecznie 
dziękuję przedszkolakom, wycho-
wawczyniom i rodzicom.

Każda grupa przedszkolaków 
przez wiele dni pieczołowicie przy-
gotowywała się do artystycznych 
popisów. Nad wszystkim czuwały 
przedszkolanki, a wtorkowe wy-
stępy wypadły na szóstkę. Piosen-
ki, wiersze i tańce zaprezentowane 
podczas gali traktowały o jesieni. 

Oprócz talentów i umiejętności 
wokalnych przedszkolaki, jak przy-
stało na urodziny, na ręce pani dy-
rektor przekazały  szczególne upo-
minki. Własnoręcznie wykonane 
laurki w jesiennym stylu zachwy-
ciły szefową placówki i zdobić 
teraz będą wnętrza „Przedszkola 
w parku”, a przyszłym pokoleniom 
parkowych ludków przypominać 
o obecnych przedszkolakach. 

Po wspaniałej zabawie wszy-
scy spotkali się na urodzinowym 
poczęstunku. Okazało się, że torty 
tak samo dobrze smakowały, jak 
wyglądały. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

– Ale piękna ta sala dzisiaj – podglądały miejsce gali dziewczynki

Natalka i Marysia zadebiutowały w roli wodzirejek imprez urodzinowych
 i rozbawiły całą salę

Kasztaniaki w swoich pierwszym publicznym występie potrzebowały trochę wspar-
cia fizycznego opiekunek, ale wokalnie zachwyciły publiczność

Wprawione w występach publicznych starszaki, czyli Szyszkowe ludki, brawurowo 
wyśpiewały i wytańczyły deszczowe dni i deficyt słońca

Chłopcy zapewniali, że będzie wesołoJarzębiaki piosenką poinformowały gości, że warto wybrać się o tej porze roku do sadu po jabłka

– Każdy wie, że my jesteśmy Kasztaniaki – informowały dumne przedszkolaki

– Dzisiaj są w przedszkolu urodziny – zdradziły nam Żołędziaki
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      Wielgie

Nowe książki czekają
Po raz kolejny książnice w gminie Wielgie wzbogaciły 
się o nowe pozycje za blisko 7 tys. zł. To dzięki udziałowi 
w programie Biblioteki Narodowej. Na półkach można już 
znaleźć m. in. opowiadania noblistki Alice Munro.

      Lipno

Pięć kroków w skarbówce
W czwartek w Urzędzie Skarbowym w Lipnie odbyła się praktyczna lekcja z fiskusem. 
Przewodnikiem po urzędzie oraz meandrach prawa podatkowego był zastępca naczelnika 
Mariusz Mańkowski, a odbiorcami uczniowie technikum handlowego Zespołu Szkół Tech-
nicznych im. Ziemi Dobrzyńskiej w Lipnie. Tematem przewodnim spotkania był podatek 
VAT.

W czwartek uczniowie klasy 
drugiej technikum handlowego 
zgłębiali wiedzę zdobytą podczas 
nauki w szkole. Tym razem po 
szczegółowe informacje  przyszli 
do samego źródła, czyli do Urzędu 
Skarbowego w Lipnie. Jako przyszli 
przedsiębiorcy-handlowcy chcieli 
wiedzieć wszystko o podatku od 
towarów i usług, czyli popularnym 
podatku VAT. 

– Rejestracja odbywa się 
w urzędzie miasta bądź urzędzie 
gminy albo w Krajowym Reje-
strze Sądowym – mówił Mariusz 
Mańkowski. – Trzeba pamiętać, że 
podatek VAT jest podatkiem kon-
sumpcyjnym. Przedsiębiorca tylko 
rozlicza się, płacą go tak naprawdę 
konsumenci, dlatego nam wszyst-
kim powinno zależeć na tym, aby 
był on jak najniższy. 

Zastępca naczelnika Mariusz 
Mańkowski wytypował do dys-
pozycji młodych handlowców 
pracowników US, którzy mieli 
niezbyt łatwe zadanie do wykona-
nia. Musieli bowiem tak przedsta-
wić zagadnienia podatkowe, żeby 
młodzi wiedzieli z jednej strony 
jak radzić sobie w skarbówkach, 
a z drugiej – jak nie dać się zaska-
kiwać przyszłym klientom swoich 
przedsiębiorstw. 

Na pierwszej linii ognia sta-
nęli w czwartek: Renata Okońska, 
Stanisława Łęgosz, Edward Mał-
kiewicz i Marek Zbytniewski. Nad 
przebiegiem konsultacji czuwał 
wiceszef urzędu Mariusz Mań-
kowski.

– Opodatkowaniu podatkiem 
od towarów i usług podlega od-
płatna dostawa towarów, odpłatne 
świadczenie usług, eksport, im-
port – informował Marek Zbyt-
niewski. – Podatnicy są zobowią-
zani do złożenia naczelnikowi 
urzędu skarbowego zgłoszenia 
VAT-R przed dniem rozpoczęcia 
wykonywania czynności podle-
gających opodatkowaniu. Istnieją 
jednak zwolnienia przedmiotowe, 
np. sprzedaż produktów rolnych 
przez rolnika ryczałtowego, usługi 
medyczne, edukacyjne, �nansowe 
i z zakresu ubezpieczeń społecz-
nych. 

Oprócz zwolnień przedmio-
towych, istnieją też podmiotowe. 
Z tych mogą korzystać przedsię-
biorcy, którzy nie przekroczą li-
mitu 150 tysięcy złotych rocznie. 
Jeśli wartość sprzedaży przekroczy 
150 tys. zł  zwolnienie traci moc, 
a opodatkowaniu podlega nad-
wyżka sprzedaży ponad tę kwotę. 

Przy rejestracji podatników 
VAT decydujące znaczenie ma 

miejsce prowadzenia działalności 
gospodarczej. Uzyskanie potwier-
dzenia zarejestrowania kosztuje 
obecnie 170 złotych. Kwota ta nie 
zasila jednak kasy Urzędu Skarbo-
wego, a kasę ratusza. 

– W przypadku zaprzestania 
prowadzenia działalności podmiot 
jest zobowiązany do złożenia zgło-
szenia VAT–Z – zaznacza Marek 
Zbytniewski. – Należy podkreślić, 
że podatnicy VAT posługują się 
zawsze i bezwzględnie numerem 
NIP, podczas gdy osoby �zyczne 
już korzystają z numeru PESEL. 

Marek Zbytniewski krok po 
kroku przeprowadził młodych 
handlowców przez formularz VAT
–R. Teraz już każdy z uczestników 
spotkania, po rozpoczęciu działal-
ności, przyjdzie z deklaracją oraz 
dowodem wpłaty w znajome progi 
lipnowskiego Urzędu Skarbowego. 
Później będą rozliczać się kwar-
talnie (do 25 dnia miesiąca po da-
nym kwartale) lub miesięcznie (do 
25 dnia miesiąca następującego po 
danym miesiącu rozliczeniowym).

Stanisława Łęgosz, dla której 
e-deklaracje nie mają tajemnic, 
zachęcała młodych do rozliczania 
się drogą elektroniczną oraz pro-
mowania szybszego i bezpieczniej-
szego sposobu kontaktu ze  skar-
bówką. 

– Wystarczy wykonać pięć 
kroków – mówiła Stanisława Łę-
gosz. – Wejść na stronę minister-
stwa �nansów, wybrać odpowied-
ni formularz, wypełnić i podpisać, 
wysłać i odebrać UPO, czyli urzę-
dowe poświadczenie odbioru. 
Składając deklarację drogą elektro-
niczną unikniemy błędów, ponie-
waż wszystkie pola są na bieżąco 
sprawdzane. 

Od 1 października  2012 
roku wszyscy mogą przesyłać e–
deklaracje bez poświadczenia ich 
bezpiecznym podpisem elektro-
nicznym.

Renata Okońska rozszyfrowa-
ła zasady funkcjonowania, celo-

wość i przypadki obligatoryjnego 
stosowania kas �skalnych. 

– Od 1 października nie moż-
na już ewidencjonować grup po-
datkowych, czyli już na parago-
nie nie może pojawić się nabiał, 
a poszczególne produkty: mleko, 
masło – wyjaśniała Okońska.  
– Większość podatników uporała 
się z tym, ale wciąż trwa wery�ka-
cja. 

O konieczności posiadania 
kasy �skalnej też decydują względy 
�nansowe. Są jednak towary, przy 
sprzedaży których trzeba wydawać 
paragony nawet przy niskim obro-
cie. Tak jest w przypadku alkoholu, 
papierosów, paliw i wielu innych.

Młodzi, bogatsi o wiedzę 
i nowe doświadczenia, opuścili 
skarbówkę z handlowymi planami 
na przyszłość. Mariusz Mańkow-
ski już zaprosił ich na prezentacje 
multimedialne promujące elek-
troniczne deklaracje dla osób �-
zycznych oraz do częstego odwie-
dzania urzędu w celu wyjaśnienia 
wszelkich zagadnień natury po-
datkowej. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Młodzi słuchali, notowali, wypełniali formularze

Zastępca naczelnika US w Lipnie Ma-
riusz Mańkowski czuwał nad przebie-

giem spotkania i służył radą

Dotacja z BN służy wzboga-
ceniu i odnowieniu księgozbiorów 
polskich bibliotek publicznych. 
Książnice przeznaczają pieniądze 
na zakup wydawnictw popular-
nonaukowych, literatury pięknej 
dla dorosłych oraz literatury pięk-
nej popularnonaukowej dla dzieci 
i młodzieży.

– Już po raz dziewiąty korzy-
stamy z do�nansowania rozdziela-
nego przez Bibliotekę Narodową. 
Jesteśmy w trakcie zakupów, wciąż 
czekamy na sugestie czytelników. 
Kupiliśmy wiele książeczek dla 
dzieci i młodzieży, ale także pozy-
cje dla starszych czytelników. Już 
teraz na naszych półkach można 
znaleźć np. „Przyjaciółkę z mło-
dości” Alice Munro, czy „Zbrodnię 

w efekcie” Joanny Chmielewskiej 
– mówi Katarzyna Kwiecińska 
z Biblioteki Publicznej Gminy 
Wielgie.

Sugestie dotyczące kupna 
kolejnych pozycji wydawniczych 
można zgłaszać pod nr telefonu 54 
28 974 70 lub mailowo biblioteka-
wielgie@xo.pl.

To jednak nie wszystko, bo 
BPGW bierze również udział 
w programie „Akademia Oran-
ge dla bibliotek”. W jego ramach 
Fundacja Orange przekazała pla-
cówce 2,8 tys. zł na edukację oraz 
popularyzację i zwiększenie wyko-
rzystania internetu przez pracow-
ników i czytelników.

(ak)

      Dobrzyń nad Wisłą

Z Krojczyna do Włocławka
W czwartek uczennice Szkoły Podstawowej w Krojczynie 
Sandra Podolska i Eliza Sakowska z opiekunką Agnieszką 
Bielicką uczestniczyły w Warsztatach Aktywności Twórczej, 
zorganizowanych przez Kujawsko-Pomorskie Centrum Edu-
kacji Nauczycieli we  Włocławku.

Warsztaty były kontynuacją 
czerwcowych zajęć plenerowych 
w Dobrzyniu nad Wisłą „Patrzę 
i maluję”. Wtedy Sandra i Eliza 
namalowały pastelami krajobraz 
widziany z dobrzyńskiej skarpy. 
Prace uczennic zostały wyróżnio-
ne i nagrodzone upominkami, 
które wręczył im znany artysta 
Józef Stolorz, a od listopada moż-
na je będzie podziwiać w KPCEN 

w „Galerii na ścianie”, która znaj-
duje się w czytelni włocławskiej 
placówki. 

We Włocławku uczennice 
poznały też sztukę origami. Pod 
okiem Lucyny Wojciechowskiej 
składały z papieru tulipany. Na-
uczyciele tworzyli ozdoby świą-
teczne.

(ak), fot. nadesłane

Grupa wyróżnionych, wśród nich uczennice z SP w Krojczynie

Sandra Podolska i Eliza Sakowska



Czwartek, 24 października 2013
8 www.cli.info.plOświata

      Wielgie

Dekada z Ojcem Świętym
W środę Szkoła Podstawowa im. Jana Pawła II w Czarnem świętowała 10-lecie nadania 
jej patrona. Uroczystą akademię poprzedziły konkursy związane z papieżem Polakiem.

– 16 października 1978 roku 
Karol Wojtyła został wybrany pa-
pieżem i przyjął imię Jan Paweł II. 
Naszej szkole patronuje od 10 lat, 
co świętujemy właśnie tego dnia – 
wyjaśnia dyr. Elżbieta Myszyńska. 

We wrześniu 2002 roku Rada 
Pedagogiczna Szkoły Podstawo-
wej w Czarnem podjęła uchwałę 
o nadaniu szkole imienia. Wybór 
patrona odbył się w drodze plebis-
cytu, „startowało” w nim 10 sław-
nych osób. Głosowali nauczyciele, 
uczniowie, rodzice i pracownicy 
szkoły. Najwięcej głosów otrzymał 
Jan Paweł II. – W to, by wygrał 
papież Polak bardzo zaangażował 
się ks. proboszcz Henryk Wyso-
cki. Przykro nam, że nie przyjął 
zaproszenia na uroczystość święta 
patrona – mówi dyr. Myszyńska.

29 kwietnia 2003 roku, uchwa-
łą Rady Gminy Wielgie, szkoła 
otrzymała wybrane imię. Ówczes-
ny jej dyrektor rozpoczął starania 
o ufundowanie sztandaru. Napis 
na nim głosi: „Prawdziwie wielki 
jest ten człowiek, który chce się 
czegoś nauczyć”.

Podczas środowej akademii 

dzieci przypomniały postać Jana 
Pawła II, jego nauki, śpiewały pio-
senki – nie mogło zabraknąć tej, 
która szczególnie podobała się pa-
pieżowi, czyli „Barki”.

– W naszej szkole ważne są 
wartości katolickie i to, by być do-
brym człowiekiem – mówi Wikto-
ria Spryszyńska. 

– Na religii pan Krzysztof Fy-
dryszewski dużo nam opowiada 
o Janie Pawle II. Wiemy, że był 
przyjacielem młodzieży – dodaje 
Wikoria Kilanowska.

Uroczystość dała też okazję 
do wręczenia nagród w konkur-
sach: plastycznym „Patron mojej 
szkoły” i wiedzy o JP II. W pierw-
szym, adresowanym do uczniów 
najmłodszych klas, zwyciężyła 
Natalia Witkowska, drugi był Filip 
Strupczewski, a trzecia Amanda 
Majewska. Najwięcej wiadomości 
o papieżu ma Zuzanna Peszyńska, 
tuż za nią w rywalizacji uplasowa-
li się Błażej Piotrkiewicz i Agata 
Tadajewska. Laureaci odebrali na-
grody z rąk przewodniczącej Rady 
Gminy Wielgie Haliny Sztypka, 
wójta Tadeusza Wiewiórskiego 

Poczet sztandarowy: Wiktoria Kilanowska, Dawid Blachowski, Wiktoria Spryszyńska 

i radnego Jana Wiśniewskiego. 
Obchody dnia patrona przy-

gotowali: Krzysztof Fydryszewski, 
Jolanta Zagajewska, Jolanta Bru-
nowicz, Katarzyna Pietrzak, Joan-
na Cieślak, Anna Winnicka i Jaro-
sław Jeżewski.

Tekst i fot. (aba)

Uczniowie deklarowali swoje przywiązanie do patrona

Nagrodę za zajęcie II miejsca w konkursie plastycznym odbiera Filip Strupczewski

Szkolny chór zaśpiewał pieśni religijne

Zuza Peszyńska zwyciężyła w konkursie 
wiedzy o patronie, dyplom i upominek 

wręczyła jej Halina Sztypka

Zofia Kuczmarska (z prawej), dyrektorka SP w Zadusznikach, przywiozła prezent  
– zegar odmierzający same dobre chwile – i przekazała go 

dyr. Elżbiecie Myszyńskiej

Wśród gości nie zabrakło sołtysek: Krystyny Bruzdewicz z Piaseczna, Marianny 
Zaborowskiej z Czarnego i Krystyny Walkowicz z Czerskich Rumunek

Wszyscy świętowali
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Od wtorku do czwartku uczniowie klasy trzeciej Gimnazjum im. Kościeleckich w Skępem 
zgłębiali tajniki wymarzonych zawodów. Uczestniczyli w warsztatach z doradcą zawodo-
wym, liderem klubu pracy oraz przedsiębiorcą. To wszystko wpisało się w piąty Ogól-
nopolski Tydzień Kariery. Organizatorem zajęć „Z karierą na Ty” było Centrum Edukacji 
i Pracy Młodzieży OHP we Włocławku, Młodzieżowe Biuro Pracy OHP w Lipnie oraz CKOR 
w Skępem. 

      Skępe

Zaplanowali swoją przyszłość

Nie jest łatwo odnaleźć się na 
wymagającym i coraz bardziej cia-
snym rynku pracy. Dlatego w mi-
nionym tygodniu w całym kraju 
młodzież uczestniczyła w ogólno-
polskich dniach kariery. Była to 
już piąta edycja akcji pomagającej 
przyszłym pracownikom i praco-
dawcom znaleźć klucz do sukcesu 
zawodowego. 

– Tradycyjnie zorganizowali-
śmy dla skępskich gimnazjalistów 
zajęcia pod hasłem „Z karierą na 
Ty” – mówi Bożena Lewicka, po-
średnik pracy w Młodzieżowym 
Biurze Pracy OHP w Lipnie. – Jest 
to akcja trzydniowa. Uczestniczy 
w niej osiemnaście osób. Są to 
uczniowie trzeciej klasy gimna-
zjum. Udział w tygodniu kariery 
zaowocuje dodatkowymi punkta-
mi w szkolnym dzienniku i wiedzą 
na temat rynku pracy. Na wszyst-
kich uczestników czekają upomin-
ki ufundowane przez sponsorów. 
Bez nich zorganizowanie tej i po-
dobnych akcji byłoby o wiele trud-
niejsze. Przy okazji dziękuję rów-
nież instruktorce ze skępskiego 
CKOR-u Magdzie Krzywdzińskiej 
za doskonałą współpracę.

Organizatorami tygodnia ka-
riery było włocławskie Centrum 
Edukacji i Pracy Młodzieży OHP, 
lipnowska �lia Młodzieżowego 
Biura Pracy OHP oraz Centrum 
Kulturalno-Oświatowo-Rekre-
acyjne w Skępem. We wtorek wy-
kłady i zajęcia praktyczne z mło-
dzieżą prowadzili pracownicy 
włocławskiego CE i PM OHP: Ha-
lina Łukaszewska (lider klubu pra-
cy), Robert Śmigielski (doradca 
zawodowy), Bożena Lewicka (po-
średnik pracy). Gościem drugiego 

dnia zajęć była Justyna Czarnecka 
– przedsiębiorca, właścicielka pra-
cowni rękodzieła i renowacji, mi-
strzyni sztuki decoupage.

– Coraz bardziej popularną 
w naszym kraju sztuką decoupa-
ge zajmuję się hobbystycznie od 
dwóch lat, zawodowo od dziesię-
ciu miesięcy – opowiada Justyna 
Czarnecka. – Dzisiaj zaprezento-
wałam młodym zasady wykony-
wania tą techniką podkładek pod 
kubki. Spotkało się to z dużym 
zainteresowaniem uczestników 
zajęć. Muszę przyznać, że wszyscy 
radzą sobie doskonale. Podczas 
wykonywania prac przez młodych 
jestem obecna właściwie już tylko 
ciałem, a uczniowie przy pomocy 
wybranego przedmiotu, serwetek, 
farb i lakierów wyczarowują pięk-
ne podkładki. Świetnie radzą sobie 
też chłopcy. Ja zawsze podkreślam, 
że w tej sztuce najważniejsza jest 
cierpliwość i wyobraźnia. 

A tego w środę młodym 

uczestnikom zajęć nie brakowało. 
Nie tylko dowiedzieli się, jak zało-
żyć i prowadzić własną �rmę, ale 
także odkryli w sobie talenty arty-
styczne.

– Pierwszy raz uczestniczę 
w tygodniu kariery – mówi Domi-
nika. – Wiem, że za kilka lat będę  
geodetą. Moim zdaniem takie za-
jęcia pomagają tym osobom, które 
już mają określone plany zawodo-
we. 

– Przez te trzy dni nabyliśmy 
nowe umiejętności, była też okazja 
do miłego spędzenia czasu – doda-
je Ada. – Ja również mam sprecy-
zowane plany zawodowe i jest mi 
łatwiej uczestniczyć w tygodniu 
kariery. Swoją przyszłość zwiążę 
z wojskiem lub policją. 

W czwartek odbyło się uroczy-
ste podsumowanie zajęć potwier-
dzone zaświadczeniem o udziale 
w akcji. Teraz przed gimnazjalista-
mi czas na wybór zawodu. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Uczestnicy zajęć w komplecie – Interesuję się kulturą japońską – zdradziła Joanna, przyszła tłumaczka

Młodzi dowiedzieli się o zmianach zachodzących na rynku pracy oraz jak dobrze 
wybrać przyszły zawód (na zdj. Łukasz i Ola)

Trzeba było określić własne zainteresowania i predyspozycje 
zawodowe, a to nie było łatwe

Dla chłopców była to pierwsza lekcja rękodzielnictwa

W środę artystka Justyna Czarnecka służyła młodym dobrą radą

We wtorek młodzież rozpoczęła tydzień kariery od zajęć z doradcą zawodowym 
Mobilnego Centrum Informacji Zawodowej
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      Skępe

Namaluj i wygraj
Miejsko–Gminna Biblioteka Publiczna czeka na zgłosze-
nia do plastycznego konkursu patriotycznego pod hasłem 
„Drogi i ścieżki ku wolności”. Prace można przesyłać do 
4 listopada. Zmaganiom patronuje burmistrz Skępego An-
drzej Gatyński.

Klasa I ze Szkoły Podstawowej im. Gustawa Zielińskiego w Skępem, 昀椀lia w Łąkiem. Ucznio-
wie: Oskar Balcerzak, Rozalia Golał, Aleksander Huptas, Maciej Huptas, Cezary Kaźmierowski, Kinga 
Montowska, Sylwia Przybyszewska, Agata Wiśniewska, Natalia Witkowska. Wychowawczyni Ewa Ja-
strzębska.

fot. Lidia Jagielska

Klasa I ze Szkoły Podstawowej im. Kazimierza Różyckiego w Jastrzębiu. Uczniowie: Jakub Bor-
kowski, Jakub Chojnacki, Zuzanna Chojnicka, Filip Jabłoński, Kinga Jankowska, Agata Lewandowska, 
Dominika Malanowska, Paulina Mirzejewska, Marcel Romanowski, Julia Wichrowska, Nikola Wi-
chrowska. Wychowawczyni Anna Szymańska.  

fot. Lidia Jagielska   
Za tydzień w CLI pierwszaki z Tłuchowa

Podobnie jak w latach ubie-
głych, skępska książnica nie pozwa-
la młodzieży i dzieciom z miasta 
i gminy zapomnieć o ważnej pa-
triotycznej rocznicy i z okazji zbli-
żającego się święta niepodległości 
przygotowuje konkurs plastyczny. 
Oferta adresowana jest do uczniów 
szkół podstawowych ze Skępego, 
Wólki, Czermna i Łąkiego oraz 
skępskich gimnazjalistów. Prace 
oceniane będą w trzech kategoriach 
wiekowych (klasy I–III, IV–VI oraz 
gimnazjum).

Każdy uczestnik może zgłosić 
do konkursu jedną pracę, wykona-
ną własnoręcznie dowolną techniką 
(ołówkiem, pastelą, kredką, wyci-
nankami, itp.). Dzieło musi nawią-
zywać ściśle do tematu konkursu, 
czyli przedstawiać sceny związane 
z wydarzeniami niepodległościo-

wymi w Polsce. Komisja konkurso-
wa będzie oceniała nie tylko talent 
plastyczny i jakość wykonania, ale 
także trafność tematu. Zwycięzcy 
zostaną poinformowani o wynikach 
listownie, a ich prace będą zaprezen-
towane mieszkańcom oraz gościom 
podczas wystawy zorganizowanej 
z okazji Dnia Niepodległości. 

Na laureatów trzech pierwszych 
miejsc czekają atrakcyjne nagrody. 
Organizatorem zmagań jest Miejsko
-Gminna Biblioteka Publiczna.

Prace należy składać osobiście 
lub przesyłać do książnicy z dopi-
skiem „Drogi i ścieżki ku wolności” 
(ulica Kościelna 2, 87 -630 Skępe) 
do 4 listopada. Każda musi być opa-
trzona imieniem i nazwiskiem au-
tora, klasą, nazwą i adresem szkoły 
oraz danymi opiekuna.

Lidia Jagielska

      Kikół, Dobrzyń nad Wisłą

Pamiętają o papieżu

16 października, w 35. rocznicę wyboru Karola Wojtyły na papieża, w Zespole 
Szkół w Kikole zorganizowano uroczysty apel upamiętniający ten dzień (na 

zdj. wyżej). O oprawę artystyczną zadbali uczniowie Eucharystycznego Ruchu 
Młodych, którzy pod opieką Danuty Grębickiej i Joanny Rejterady przygotowali 

scenariusz uroczystości.
Z okazji XIII Dnia Papieskiego w środę w Szkole Podstawowej im. Jana Kocha-

nowskiego w Dyblinie odbyło się „I Spotkanie Młodych Duchem” (na zdj. niżej). 
Na uroczystości byli obecni m. in. ks. proboszcz Henryk Lewandowski, samorzą-
dowcy, sołtysi, uczniowie, rodzice, absolwenci szkoły oraz mieszkańcy Dyblina. 

Tematem przewodnim był dialog. Prowadzące Renata Graczykowska i Teresa Ka-
linowska przypomniały zebranym słowa papieża Jana Pawła II, które kierował do 

kapłanów, nauczycieli, rodziców, rolników oraz przedstawicieli władzy. Skłaniający 
do refleksji przekaz słowny przeplatały pieśni oraz wzruszający pokaz multime-

dialny o życiu błogosławionego Ojca Świętego. Zwieńczeniem uroczystości było 
wspólne odśpiewanie „Barki”. 

fot. nadesłane
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      Zdrowie

Choroby jamy ustnej
Każdy z nas chociaż raz w życiu cierpiał na jakąś chorobę zębów czy dziąseł. By wiedzieć jak 
reagować, gdy nam się przydarzy, powinniśmy przyczyny najpowszechniejszych.

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

Próchnica
Polega na zniszczeniu tka-

nek zęba przez reakcje chemiczne 
z udziałem bakterii. Najczęściej 
choroba zlokalizowana jest w miej-
scach osłoniętych, np. tuż przy li-
nii dziąseł, w zagłębieniach zębów 
i między nimi, a także pod nieod-
powiednio założonymi plombami 
i aparatami ortodontycznymi. Na-
rastanie płytki nazębnej i metabo-
lizm bakterii ją tworzących mogą 
się nasilać w przypadku nieodpo-
wiedniej diety, m. in. bogatej w cu-
kry i kwaśne produkty. Naruszone 
przez próchnicę części zębów wy-
raźnie różnią się od zdrowych, ale 
ich kolor może być różny. Począt-
kowo mamy do czynienia z bia-
łymi, matowymi plamkami czy 
kreskami, np. tuż nad dziąsłem. Są 
to łatwe do wyleczenia przypad-
ki – wystarczy �uorowana pasta 
czy żel remineralizujący oraz od-
powiednia higiena. Efektów nie 
możemy się spodziewać w ciągu 
jednego czy dwóch dni, potrzeba 
około trzech, czterech tygodni. 
Kiedy plamki zaczynają się zabar-
wiać, np. na żółto lub brązowo, 
uszkodzenie dotarło do porowatej 
zębiny. Takie miejsca jeszcze nie 
muszą być poważnymi ubytkami, 
jednak należy pójść do dentysty.

Przebarwienia zębów
Szkliwo pokrywające na-

sze zęby jest prawie bezbarwne. 
Z tego też powodu wszystko, co 
ma intensywny kolor, może je 
w mniejszym lub większym stop-
niu zabarwić (np. kawa, herbata, 
wino i ciemne owoce). Produkty, 
które spożywamy mają jeszcze 
jedną wadę – są kwaśne. Obniża-
ją poziom pH w ustach i ułatwiają 
bakteriom rozkładanie szkliwa. 
Takie „nadgryzione” szkliwo jest 
bardziej porowate i łatwiej się do 
niego przyczepiają barwne związki 
z jedzenia czy picia. Przebarwione 
zęby nie są groźne dla zdrowia, 
więc – o ile nie są one przyczyną 
niskiej samooceny – nie ma powo-
du ich wybielać. Jeśli jednak prze-
szkadza nam, że nasz uśmiech nie 
jest nieskazitelny, jest kilka sposo-
bów, by to zmienić.

• Pasty i płukanki wybielają-
ce

Najprostsze, najmniej inwa-
zyjne preparaty, ale też najmniej 
skuteczne. Działają tylko na ze-
wnętrzne plamy szkliwa i trzeba 
je stosować codziennie, najlepiej 
w połączeniu z dietą pozbawioną 
barwiących pokarmów.

• Żele wybielające
W swoim składzie zawiera-

ją substancje rozkładające to, co 
przebarwia nasze zęby. Ich używa-
nie zaczyna się od przystosowania 
dołączonych do nich plastikowych 
szczęk do kształtu naszych zębów. 
Najczęściej polega to na włożeniu 
ich do bardzo ciepłej wody, lekkim 
ostudzeniu, ułożeniu na zębach 
i dociskaniu palcami aby dobrze 
przylegały. Potem na wyszczotko-
wane i wypłukane wodą zęby na-
kładamy szczęki z rozprowadzoną 
w nich niewielką ilością żelu. Naj-
częściej taki aparat należy nosić na 
zębach przez 30 minut, ale dostęp-
ne są też preparaty działające przez 
noc. Niektóre osoby mogą odczu-
wać nadwrażliwość zębów, szcze-
gólnie jeśli są na to podatne. Mija 
ona wraz z zakończeniem okresu 
wybielania, trwającego przeciętnie 
10 do 15 dni.

• Zabiegi wybielające w gabi-
necie

Są bezinwazyjne i podob-
ne w stosowaniu do żelów uży-
wanych w domu, choć jest kilka 
istotnych różnic. Po pierwsze, nie 
mogą z nich korzystać kobiety 
ciężarne, osoby z chorobami jamy 
ustnej, nadwrażliwością zębów, 
palacze. Poza tym stężenie żelu 
stosowanego przez stomatologa 
jest do 10 razy większe w porów-
naniu z domowymi preparatami. 
Całość przebiega tak, że na dziąsła 
nakładany jest preparat chroniący 
je przed działaniem żelu. Następ-
nie w piętnastominutowych  od-
stępach czasu zęby smarowane są 
żelem, którego działanie może być 
wzmacniane przez użycie lampy 
UV. Na koniec, po wypłukaniu ust, 
nakładany jest żel �uoryzujący, aby 
zmniejszyć ewentualną nadwrażli-
wość pozabiegową. W pierwszym 
dniu, oprócz ogólnego wybiele-
nia, mogą być widoczne na zębach 
białe, matowe plamki. Jest to krót-
kotrwały i niegroźny efekt, który 

minie już następnego dnia. Przez 
dwie doby po wybielaniu ważna 
jest ścisła dieta, tzw. biała – żad-
nych kolorowych napojów (kawa, 
herbata, wino, ciemne soki, cola) 
ani owoców, niewskazane jest też 
mięso. Powinno się wtedy jadać 
ziemniaki, owsiankę, produk-
ty mleczne, makarony, banany. 
Trwałość efektu takiego zabiegu, 
przy odpowiedniej diecie, to na-
wet dwa lata.

Kamień nazębny
Powstaje w skutek obecności 

bakterii w ustach. Przy braku od-
powiedniej higieny, płytka nazęb-
na ma czas dojrzeć. Staje się wtedy 
coraz twardsza i ciemniejsza, aż 
do momentu wytworzenia kamie-
nia nazębnego. W dotyku jest on 
mniej gładki niż czyste szkliwo, 
a jeśli zostanie czymś zarysowany, 
wyraźnie wyczuwalne są brzegi. 
W przypadku, gdy już dopuścili-
śmy do pojawienia się kamienia 
nazębnego, jedynym rozwiąza-
niem jest wizyta u dentysty. Tego 
nalotu nie jesteśmy w stanie sami 
usunąć dostępnymi nam narzę-
dziami, a jego obecność może pro-
wadzić do wielu poważnych cho-
rób przyzębia. 

Choroby dziąseł
Do tej grupy zaliczamy kilka 

chorób ogólnie nazywanych para-
dontozą lub chorobami przyzębia, 
a także choroby niespecy�czne dla 
dziąseł, np. a�y. Tkanki utrzymu-
jące zęby w szczęce są dosyć od-
porne na infekcje, głównie dzięki 
szybkiej regeneracji i obecnym 
w nich komórkom odpornościo-
wym. Czasem jednak może nastą-
pić tzw. przesilenie, prowadzące 
do infekcji. Do przyczyn takiego 
przesilenia można zaliczyć:

• płytkę nazębną i kamień 
– główne przyczyny większości 
problemów z dziąsłami czy tkan-
kami pod nimi. Stosowna higiena 
i odpowiednio dobrana szczo-
teczka mogą nie tylko zapobiegać, 
ale czasami też wyleczyć niektóre 
przypadłości, np. zapalenie dzią-
seł,

• wahania poziomu hormo-
nów – np. w czasie pokwitania, 
ciąży czy menopauzy. W takich 
przypadkach choroba najczęściej 

znika albo słabnie po ustabilizo-
waniu się poziomu  hormonów,

• choroby ogólne, np. cukrzy-
ca, AIDS czy niektóre nowotwory 
– pierwsza z nich powoduje po-
gorszone ukrwienie i unerwienie 
dziąseł, przez co są one bardziej 
podatne na urazy czy infekcje. 
Dwie pozostałe przypadłości 
zmniejszają odporność całego or-
ganizmu,

• leki, m. in. przeciwdrgaw-
kowe z fenytoiną, stosowane przy 
przeszczepach, antykoncepcyjne, 
na nadciśnienie z amlodypiną 
(Amlozek, Norvasc, Vilpin, Fi-
namlox) czy przeciwarytmiczne 
z werapamilem (Isoptin, Staveran) 
– mogą powodować zapalenie 
dziąseł z rozrostem. Zwykle poja-
wia się ono po trzech miesiącach 
stosowania leku,

• przeciwastmatyczne leki 
wziewne – powodują obniżenie 
odporności w jamie ustnej, dla-
tego po wzięciu odpowiedniej 
liczby wdechów należy przepłu-
kiwać usta wodą. W przeciwnym 
wypadku mogą wdać się infekcje 
grzybicze.

Objawy:
• spuchnięte i zaczerwienione 

dziąsła mogą świadczyć o stanie 
zapalnym,

• krwawienie, szczególnie 
po szczotkowaniu albo zjedzeniu 
czegoś twardego, to sygnał dużo 
poważniejszej choroby toczącej się 
pod dziąsłami; wskazana wizyta 
u lekarza,

• podwyższona temperatura 
ciała, wrzody i widoczne krwa-
wienie – wszystko wskazuje na 
martwiczo-wrzodziejące zapalenie 
dziąseł, wymagające natychmiasto-
wej wizyty u dentysty,

• głębokie kieszonki między 
dziąsłami a zębami, ruchomość 
zębów, odsłonięte szyjki – prawdo-
podobnie przez dłuższy czas rozwi-
jało się zapalenie dziąseł i doszło do 
uszkodzenia kości,

• ropa, uczucie „uniesienia 
zęba”, bolesność – potrzebna wizyta 
u lekarza, możliwy jest ropień,

• biały, łatwy do starcia nalot – 
infekcja grzybicza, lekarz zdiagno-
zuje źródło i przepisze odpowiedni 
lek; dodatkowo można pomyśleć 

o podniesieniu odporności,
• bolesna, blada nadżerka – być 

może to a�, szczególnie jeśli przed-
tem dane miejsce było uszkodzone, 
np. przez przygryzienie lub zbyt 
mocne szczotkowanie.

Nieświeży oddech
Ta przypadłość nazywana jest 

też czasami halitozą. Część z nas 
doświadcza jej z przyczyn �zjolo-
gicznych, związanych z bakteriami 
bytującymi poniżej linii dziąseł 
i na języku, które rozkładają pokar-
my. Wydzielają się wtedy związki 
siarkowe o specy�cznym, nieprzy-
jemnym zapachu. Nasila się to 
szczególnie w przypadku palaczy, 
osób bardzo intensywnie się od-
chudzających czy w starszym wie-
ku. Wśród przyczyn wyróżniamy 
nadmierną suchość w ustach, nie-
właściwą higienę protez zębowych, 
choroby przyzębia i podniebienia 
czy liczne a�y. Poza tym przyczy-
ną nieświeżego oddechu mogą być 
infekcje jamy nosowej, polipy, guzy, 
choroby układu pokarmowego, np. 
re�uks żołądkowo-jelitowy (zga-
ga), choroby układu oddechowe-
go jak gruźlica, zapalenie oskrzeli 
i płuc, nowotwory, a także zmiany 
hormonalne w czasie pokwitania, 
ciąży, cyklu menstruacyjnego, me-
nopauzy i choroby ogólnoustro-
jowe, np. cukrzyca, niewydolność 
wątroby i nerek, reumatyzm. Po-
chodzenie przykrego zapachu musi 
zostać stwierdzone podczas wizyty 
u lekarza. Określi on czy powietrze 
wydychane przez nos i usta pachnie 
jednakowo. W przypadku pocho-
dzenia nosowego – konieczna jest 
wizyta u otolaryngologa. Jeśli nato-
miast problem leży w jamie ustnej 
lub dalej, idziemy do  stomatologa. 
Stwierdza on czy w jamie ustnej są 
jakieś problemy natury chorobowej 
i wskazuje odpowiednie leczenie. 
Działania lekarskie można wspo-
magać samemu w domu:

• polepszając higienę jamy 
ustnej, np. wprowadzając specjal-
ne pasty do zębów, szczotkowanie 
języka i płukanki przeciwbakteryj-
ne,

• wyłączając z diety czosnek, 
cebulę, alkohol,

• rzucając palenie.
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      Hodowla

Tylko bez nerwów
Zwierzęta hodowlane nie przepadają za zmianami miejsca. 
Transport jest dla nich traumatycznym przeżyciem. 

      Hodowla

Gdy pastwiska pokryje śnieg
Najlepszą formą żywienia zwierząt jest „stołówka” na pastwisku, ale w naszym klimacie 
przez kilka miesięcy nie można z niej korzystać. Rolnicy wypracowują więc różne sposoby 
przechowywania pasz.

Najbardziej popularny spo-
sób konserwacji zielonki to zasu-
szanie na siano. To wynalazek tak 
stary jak samo rolnictwo. Współ-
cześnie przez złe przechowywa-
nie pasz traci się w Polsce około 
5 mld jednostek pokarmowych, 
z których można by wyproduko-
wać 5 mld litrów mleka lub mi-
lion ton żywca wołowego. Takie 
są przynajmniej szacunki. Wciąż 
najpopularniejszymi sposobami 
na przechowywanie pasz są kisze-
nie lub suszenie. 

Podstawowym warunkiem 
wykonania dobrej kiszonki jest  
– podobnie jak przy produkcji 
siana – wybór roślin odpowied-
niej jakości. Ważne jest także 
dość duże ich rozdrobnienie, co 
pomaga w zakiszaniu i formowa-
niu balotów czy pryzm oraz uła-
twia pobieranie i trawienie paszy. 
Należy zwrócić również uwagę na 
sposób i miejsce zakiszania. Paszę 
tę można zawijać w bele foliowe, 
które są najwygodniejszym spo-
sobem przechowywania, ponie-
waż można je dowolnie ustawiać 
i podawać zwierzętom odpowied-
nią ilość, bez konieczności rozwi-
jania całej pryzmy. 

Zakiszanie zielonki w silo-

sach oraz w pryzmach wymaga 
przygotowania miejsca składo-
wania. Pryzmy, według obecnie 
obowiązujących przepisów, mu-
szą być umiejscowione tak, aby 
kwasy kiszonkowe nie dostawa-
ły się do gleby, bo może to spo-
wodować zanieczyszczenie wód 
gruntowych. Najlepiej jest osadzić 
pryzmę na betonowym podłożu. 
Ułatwia to dokładne wydobycie 
paszy spod folii przy mniejszym 
dostępie powietrza. Przy systemie 
trzymania kiszonki w silosie nale-
ży zaopatrzyć się w silos paszowy 
i opracować system wybierania 
paszy, aby zminimalizować do-
stęp tlenu.

Kilka słów o sianie
Siano stanowi 10 proc. składu 

paszy zwierząt hodowlanych. Sto-
suje się je szczególnie w żywieniu 
cieląt i młodych krów. Charakte-
ryzuje się niską zawartością wody 
- 17-18 proc. i wysoką zawarto-
ścią włókna - 25-35 proc. Nie na-
leży wykluczać siana z diety doro-
słych przeżuwaczy, gdyż wpływa 
ono pozytywnie na motorykę jelit 
i dostarcza wielu wartościowych 
składników.

Suszenie zielonki to walka 
z czasem i warunkami atmosfe-

rycznymi. Obecnie najlepszym, 
ale i najdroższym sposobem, jest 
dosuszanie siana w hali nieogrza-
nym powietrzem z wentylatorów. 
Uniezależnia to rolnika od po-
gody i zmniejsza straty wartości 
pokarmowych. W dosuszanym 
materiale temperatura nie powin-
na przekroczyć 35 stopni C. Do 
jej mierzenia służą specjalne ter-
mometry kopcowe. Wyrównanie 
temperatury przy wlocie wentyla-
tora i wewnątrz warstwy z sianem 
oznacza, że materiał jest suchy. 

Przy produkcji siana trzeba 
pamiętać o tym, że: materiał musi 
oddychać po skoszeniu, aby jak 
najszybciej spalić cukry i dopro-
wadzić do obumarcia komórek 
w roślinach; opady deszczu wy-
płukują składniki pokarmowe; 
materiał na siano nie może się 
spocić (zachodzą wówczas proce-
sy gnilne i fermentacyjne).

Siano najlepiej przetrzymy-
wać w zamkniętych budynkach 
lub wiatach. Jeśli jest składowane 
na wolnej przestrzeni, nie może 
się gromadzić przy nim woda, 
warto je również przykryć folią 
i zabezpieczyć przed wiatrem. 

(pw)

      Uprawy

Pożyteczna koniczyna piasków
Seradela urośnie prawie wszędzie, co jest jej ogromną zaletą. Wada to cena nasion.

Seradela jest rośliną o białych 
kwiatach, których owocem są strą-
ki. Gdy dojrzeją, nie rozdziela się 
ich wzdłuż, lecz wszerz i łamie 4-7 
jednonasiennych członów. Serade-
lę uprawia się jako przedplon, ale 
sprawdzi się także jako pastwisko 
(wypas należy rozpocząć, kiedy ro-
śliny osiągną wysokość co najmniej 
20-25 cm). Zebrana służy za paszę. 
Zawiera dużo białka, soli mineral-
nych i witamin. 

Roślinę można uprawiać na 
glebach lekkich o niekorzystnych 
właściwościach �zycznych. Cechą 
charakterystyczną gatunku jest to, 
że przy braku wody może zahamo-
wać wegetację i wznowić ją przy 
dostatku wilgoci. Dobrze rośnie na 
glebach piaszczystych, stąd jest na-
zywana „koniczyną piasków”. Sera-
delę w uprawie na nasiona należy 
siać możliwie najwcześniej, w ter-
minie właściwym dla owsa. Przy 
uprawie seradeli jako wsiewki, naj-
częściej stosowaną rośliną ochron-
ną dla niej jest żyto ozime, ponie-
waż wcześnie schodzi z pola i ma 
podobne wymagania glebowe. 

Zbiór seradeli na nasiona prze-
prowadza się, gdy większość strą-

ków jest zabarwiona na brązowo. 
Ze względu na to, że łatwo się ła-
mią i osypują, zaleca się zbiór jed-
noetapowy po uprzedniej desykacji 
roślin.

Seradelę przeznaczoną na zie-
lonkę należy zbierać od począt-
ku kwitnienia do zawiązywania 
strąków w dolnej części rośliny. 
Taki pokarm wpływa dodatnio na 
mleczność krów i zawartość tłusz-
czu w mleku. Nie wywołuje wzdęć. 
Zaletą saradeli jest także możliwość 
użytkowania zielonki na przełomie 
października i listopada. 

Koniczynę piasków uprawia 

się na tzw. zielony nawóz. Zasiew 
można przyorać już jesienią lub po-
zostawić na okres zimy, ogranicza-
jąc w ten sposób straty składników 
pokarmowych w glebie.

Liczne zalety seradeli powinny 
zachęcić do jej uprawy rolników, 
zwłaszcza tych którzy posiadają 
gospodarstwa o dużym udziale 
gleb lekkich w strukturze użytków 
rolnych oraz tych o niewielkiej po-
wierzchni trwałych użytków zielo-
nych.

1 kg nasion kosztuje ok. 13 zł.

(pw)

Strąk seradeli

Transport zwierząt gospodar-
skich na dalekie odległości niesie 
ze sobą ryzyko urazów oraz jest 
źródłem stresu. Dlatego tak waż-
ne jest zapewnienie bezpieczeń-
stwa i humanitarnych warunków 
podczas przewozu: odpowiedniej 
przestrzeni, która umożliwi zwie-
rzętom leżenie i wstawanie; pod-
łoża zapewniającego przyczepność 
kończyn; odpowiedniej tempe-
ratury i wentylacji. Maksymalny 
czas trwania transportu lądowego 
zwierząt jednokopytnych, bydła, 
świń, kóz i owiec nie powinien 
przekraczać ośmiu godzin. Może 
zostać przedłużony aż trzykrotnie, 
ale pod warunkiem spełnienia do-
datkowych wymogów – dotyczą 
one karmienia, pojenia oraz okre-

sów odpoczynku.
Zwierzęta w okresie około-

porodowym, młode niezdolne do 
pobierania pokarmów, oddzie-
lone od matek, chore, ranne oraz 
niezdolne do poruszania się, nie 
powinny być transportowane. 
Przeganianie zwierząt powinno 
się odbywać w spokojnej atmos-
ferze, bez krzyków i gwałtownych 
ruchów. W przeciwnym wypadku 
zwierzęta ze strachu będą stawiały 
opór.

W rzeczywistości przepisy 
dotyczące transportu zwierząt nie 
zawsze są przestrzegane, a ci, któ-
rzy je łamią, rzadko ponoszą kon-
sekwencje.

(pw)

      Hodowla

Gromadzenie energii
Na zimę nasz kraj opuszczają bociany, a niedźwiedzie za-
padają w sen. To okres zmian także dla zwierząt udomo-
wionych, m. in. krów.

Organizm krowy, kierując się 
biologią, przygotowuje się do zimy, 
starając się zgromadzić jak naj-
więcej energii i soli mineralnych. 
Chcąc utrzymać wydajność mleka 
na wysokim poziomie i zachować 
dobrą płodność, trzeba zwiększyć 
dawkę pokarmową. Bardzo ważne 
są aminokwasy zawierające siarkę, 
a więc metionina i cystyna, oraz 
witaminy występujące w mleku: 
A, D, E, K. Bogate w siarkę są na-
siona zbóż i roślin motylkowych, 
makuch rzepakowy, otręby, siano 
łąkowe i siano z lucerny. Pasze 
ubogie w białko zawierają również 
mało siarki. 

W przypadku przeżuwaczy 
ważnym jest, by nie zmieniać 
gwałtownie składu paszy, bo po-
woduje to ograniczenie procesów 

rozkładu i syntezy składników po-
karmowych, zaburzenia w funk-
cjonowaniu żwacza i w trawieniu, 
objawiające się spadkiem produk-
cji i niejednokrotnie biegunką. 

W okresie zakończenia sezo-
nu pastwiskowego bardzo ważna 
jest pielęgnacja racic. Chore mogą 
być przyczyną spadku wydajności 
mlecznej krów o 10-20 proc., po-
garszają zdrowotność wymienia, 
zwiększa się ilość komórek soma-
tycznych w mleku. Istotnym za-
biegiem związanym z pielęgnacją 
bydła jest systematyczna kontrola 
przyrostu rogu racicowego.

 W listopadzie należy również 
odrobaczyć stado, szczególnie 
krowy będące w okresie zasusza-
nia oraz młodzież.

(pw)

Niektóre gatunki krów, jak choćby widoczne na zdjęciu higlandery, uwielbiają 
zimę i śnieg, ale przy naszych rasach lepiej nie eksperymentować
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W 1931 roku pochodząca z Lipna Pola Negri mieszkała Ê
w Los Angeles – jednej ze stolic przedwojennego kina. Re-
prezentacyjnym miejscem jej rezydencji była biblioteka.

      XX wiek

Biblioteczka aktoreczki

W 1931 roku Polę Negri odwie-
dził Bohdan Gillewicz. Był on ko-
respondentem czasopisma „Kino”. 
Przeprowadził z Negri wywiad, 
a przy okazji opisał dokładnie wnę-
trza jej rezydencji. Oto jak miesz-
kała Pola: „Drzwi pałacyku uchylił 
mi lokaj – Anglik. Wprowadzono 
mnie do biblioteki. Nie piętrzyły się 
tam tysiące książek. Cztery szafy za-
wierały kilkaset tomów, lecz każdy 
z nich, na którym spoczęło oko, le-
gitymował upodobania czytelniczki 
i kolekcjonerki. Przeważała literatu-
ra francuska, a gęsto rozsiane w róż-
nych językach utwory sceniczne 
świadczą o trwałej miłości dawnej 
dramatystki do teatru.

Wina kalifornijskie i rzadkie 
owoce czekały daremnie by schło-
dzić niemi wyschłe z gorąca pod-
niebienia – wzajemne zarzucanie 
siebie pytaniami nie dopuściło do 
zmarnowania jednej minuty”.

Wiemy również, że oddzielna 
biblioteczka była poświęcona litera-
turze polskiej. Jedną z cenniejszych 
pozycji w zbiorach była ozdobna 
wersja „Odysei” ilustrowana rysun-
kami mistrza Styki wraz z dedyka-
cją. Honorowe miejsce na półkach 
zajmowały książki Eleonory Duse. 
To włoska aktorka, wiele starsza od 
Poli, ale była jej mistrzynią i przyja-
ciółką.  

(pw)

Lipno i okolice to rejon typowo rolniczy. Już w XIX wieku 
tutejsi ziemianie eksperymentowali i poszukiwali nowych 
rozwiązań, które pozwoliłyby podnieść plony w ich mająt-
kach. Cały czas dbano także o edukację młodych rolników, 
czemu służył m. in. Uniwersytet Wiejski w Skępem.

      20-lecie międzywojenne

Gaude Mater w Wymyślinie

Uniwersytet został otwarty 
uroczyście. Do Skępego przyjechał 
nawet wojewoda pomorski. Debiut 
przypadł na 5 czerwca 1932 roku. 
Wykłady trwały cztery tygodnie, 
po których ogłoszono letnie ferie. 
We wrześniu uniwersytet rozpoczął 
kolejny rok. Tym razem wykłady 
miały trwać przez 60 tygodni. 

Przez cały okres międzywojen-
ny w II Rzeczypospolitej działały 
łącznie 22 uniwersytety ludowe. 
Uczono o tym w jaki sposób upra-
wiać ziemię czy hodować konie 
zimnokrwiste. Pogłębiano wiedzę 
z zakresu weterynarii oraz prawa 
rolnego. 

(pw)

Bycie proboszczem w dawnych czasach wymagało zdolno-
ści menadżerskich. Niektórzy radzili sobie lepiej, inni go-
rzej. Ks. Antoni Rakowski miał pecha, ponieważ przyszło 
mu żyć w czasach przełomowych.

      XVIII/XIX wiek

Pechowy menadżer

Proboszcz Antoni Rakowski 
objął para�ę w Lipnie dokładnie  
16 kwietnia 1778 roku. Mimo 
uchwalenia Konstytucji 3 Maja 
w 1791 roku, upadająca Rzeczpo-
spolita nie była w stanie obronić się 
przed wzrastającą zaborczością swo-
ich sąsiadów.  W 1792 roku wybu-
chła wojna z Rosją w obronie ustawy 
zasadniczej, zakończona przejęciem 
władzy przez wrogą wobec reform 
Konfederację Targowicką. Przystą-
pienie do niej króla Stanisława Au-
gusta Poniatowskiego ostatecznie 
przypieczętowało los konstytucji. 
Skłoniło to Rosję i Prusy do zawar-
cia kolejnego traktatu rozbiorowego 
i zajęcia dalszych obszarów Polski. 
Udziału w II rozbiorze odmówiła 
Austria.

W 1793 roku Lipno dostało się 
pod pruską kuratelę. Nowi włodarze 
zaczęli porządkować swoje miasta 

– przejmowali archiwa i zabierali 
kościołowi niektóre dobra. Jeszcze 
w okresie przed rozbiorem para-
�a lipnowska straciła na udziałach 
lokowanych w prywatnych mająt-
kach. W 1804 roku para�ę uderzył 
zakaz propinacji. Dodatkowo grun-
ty kościelne były uszczuplane przez 
samych mieszczan lipnowskich, 
który wkraczali ze swoimi budowa-
mi w ich granice. Proboszcz próbo-
wał ratować sytuację. Polecał budo-
wać budynki, z których tylko jeden 
– o�cyna z palonej cegły – przetrwał 
przez dłuższy okres.

Mimo niepowodzeń ekono-
micznych, proboszcz Rakowski był 
lubiany. Z lipnowskiej para�i od-
szedł po 37 latach. Osiadł w Karn-
kowie, gdzie proboszczem był jego 
przyjaciel. Zmarł 3 stycznia 1816 
roku. 

(pw)

     Ludzie

Od rewolucji do tyranii
W tym roku mija 150. rocznica urodzin Henry Forda, twórcy pierwszej kultowej marki 
samochodów. Ford był jednak nie tylko przedsiębiorcą, ale prawdziwym rewolucjonistą, 
który dbał o interes swój, ale także robotników. Dziś kolebka jego biznesu - miasto Detroit 
- bankrutuje.

Henry Ford zaczynał niepo-
zornie, acz efektownie, od wy-
bicia siekierą ściany wynajętego 
w Detroit garażu. Był 4 czerwca 
1896 roku. Ściana została rozbita 
po to, by z garażu mógł wyjechać 
pierwszy skonstruowany przez 
Forda samochód. Młody przed-
siębiorca w 1903 roku założył ze 
wspólnikami �rmę Ford Motor 
Company. Branża była wówczas 
niszowa, a bardziej opłacalne 
wydawało się otworzenie fabryki 
dorożek. Samochód na ulicach 
miasta wciąż był wielką sensacją. 
Najtańsze modele kosztowały po-
nad tysiąc dolarów, tymczasem 
robotnik zarabiał średnio 300 dol. 
rocznie, a urzędnicy i wykwali�-
kowani pracownicy biur ok. 800 
dol. rocznie.  W 1908 roku kon-
struktorzy Forda przedstawili 
światu słynny model T wart za-
ledwie 850 dolarów. Pierwsze 10 
tys. sztuk sprzedało się na pniu.

Taśmy i płaca minimalna 

Forda

 Wielkim wynalazkiem For-
da była taśma montażowa. Do-
tąd mechanicy Forda budowali 
samochody w systemie brygado-
wym. Na fabrycznej hali rozsta-
wiano płyty podłogowe, a kilku-
osobowe brygady, nazwane od 
wykonywanych czynności: „silni-
kowa”, „podwoziowa”, „elektrycz-
na” itp., wędrowały pomiędzy 
stanowiskami, montując określo-
ne części. Z inicjatywy Flandersa 
kupiono ponad 13 hektarów zie-
mi pod Detroit w Highland Park 
i postawiono tam nowe hale, do-
brze nasłonecznione i przewiew-
ne. Latem 1913 r. jeden Ford T 
powstawał w 12 godzin i 28 mi-
nut. 

 W 1914 roku Ford jedną de-
cyzją sprawił, że wszyscy kapita-
liści i lwy �nansjery zaczęli pukać 
się po głowach zastanawiając się, 
co Ford ma na myśli. Poinformo-
wano, że dniówka w zakładzie 
Forda dla robotników, którzy 
ukończyli 22 lata, zostanie pod-
niesiona z niewiele ponad 2 do 
minimum 5 dol. Co więcej, czas 
prasy skracano z 12 do zaledwie 8 
godzin. Wszystkim pracownikom 
spółki gwarantowano też udziały 
w jej zyskach. Forda natychmiast 
oskarżono o ekonomiczną szarla-
tanerię i brak odpowiedzialności, 
ponieważ spodziewano się, że 
podwyżka w Highland Park wy-
woła wybuch żądań płacowych 
i strajków w całej Ameryce. „Wall 
Street Journal” nazwał pięciodo-
larową dniówkę „przestępstwem 
ekonomicznym”, z kolei „New 

York Times” prognozował, że 
całe przedsięwzięcie to utopia 
„skazana z góry na niepowodze-
nie”. Ford tłumaczył, że każdy 
przedsiębiorca wie, iż produkt 
wykonany z najtańszych części 
nie będzie dobrej jakości. Tak 
samo produkt wykonany przez 
najtańszą siłę roboczą nie będzie 
najlepszy. 

 Po ogłoszeniu przez Henry’e-
go Forda podwyżki, do Highland 
Park ruszyła fala emigrantów ze 
wszystkich zakątków USA. 10 
stycznia 1914 r. pod bramami 
zakładu koczowało już 15 tys. 
przybyszów, zupełnie nie przyj-
mując do wiadomości informacji 
o braku nowych etatów. Pod bra-
mami nieustannie pojawiali się 
kolejni chętni. To powodowało, 
że robotnicy bali się utraty etatu 
i pracowali coraz wydajniej. Wy-
sokie pensje sprawiały też, że po-
zyskano z rynku najlepszych pra-
cowników, którzy wytrzymywali 
„smutek taśmy montażowej”.

Przedsiębiorca w obronie 

moralności

Ford szedł dalej. Chciał 
sprawdzić, jak żyją jego pra-
cownicy. Wynajął �rmę, która 
odwiedzała prywatne mieszka-
nia robotnicze. Pracownikom 
- emigrantom z Europy zakazał 

wysyłać do domów pieniędzy, 
aby nie osłabiać popytu w USA. 
Wszystkim zakazywał naduży-
wania alkoholu, awantur mał-
żeńskich, separacji i rozwodów. 
Niegdyś młody rewolucjonista 
Henry Ford, pragnący udosko-
nalać przemysł i ludzkość, prze-
mienił się w tyrana. Tym bardziej 
niebezpiecznego, że będąc najbo-
gatszym człowiekiem na świecie, 
dysponował osobistym mająt-
kiem, który dziś byłby wart ok. 
188 mld dol. 

Po zakończeniu I wojny 
światowej Ford Motor Company 
był już największym koncernem 
świata, dającym pracę 75 tys. lu-
dzi. Z linii montażowych co mi-
nutę zjeżdżał jeden egzemplarz 
Forda T, kosztujący zaledwie 
360 dol. (wytwarzano ich milion 
sztuk rocznie). 

wPołowę pensji tracili nie 
tylko rozwodnicy, lecz także 
osoby przyłapane na zdradzie 
małżeńskiej, kawalerowie, bo 
nie założyli rodzin, podobnie jak 
stare panny oraz wszelkiej maści 
wichrzyciele. Ludzie przeważnie 
godzili się na takie ograniczenie 
wolności, bo za bramami zawsze 
czekał tłum chętnych, aby zająć 
ich miejsce.

(pw)

Henry Ford
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OGŁOSZENIA DROBNE

Wideofilmowanie wesela i zespół 
muzyczny tel. 606 622 051

Pożyczki chwilówki również z ko-
mornikiem. Dojeżdżamy do klienta. 
604 792 715

Sprzedam obornik kurzy 505 957 
391 

Sprzedam Dom Działka 92 ary, 135 
tys. zł Tłuchowo tel. 889 345 168 

Sieci rybackie produkcja sprzedaż 
Golub-Dobrzyń tel. 692 797 792

Świerk srebrzysty 0.8 – 2,0 wysoki 
ukorzeniony w dużych donicach – 
wykolorowany wybitnie dekoracyjny 
k/ Golubia-Dobrzynia tel. 56 683 
22 58 kom. 669 099 785

Zespół ANEX-BAND wesela, bale, 
sylwestrowe itp. Tel. 694 265 730

Sprzedam mieszkanie 39m2 II p 
Lipno os Sikorskiego tel. 660 242 
008 

Firma Euromasz zatrudni osobę do 
biura z dobrą znajomością obsługi 
komputera. Wskazane doświad-
czenie w branży rolniczej. Praca w 
Jastrzębiu k.Lipna tel. ,607 086 564 
mail: rekrutacja@euromasz.pl

Las ponad 60-letni 28 tys. za ha. 
Nadleśnictwo Skrwilno tel. 605 457 
854 po 18-tej

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – 
POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1. Robotnik gospodarczy, kierowca samochodu ciężarowego
ZPUH Kwiatkowski, Lipno ul. Okrzei, tel. 781 721 969

2. Spawacz/monter konstrukcji stalowych

ALSTAL Grupa Budowlana sp. z o.o. sp. k., Inowrocław ul. Jacewo 76, tel. 664 
170 569, 52 35 55 414
3. Brukarz, pracownik do dociepleń (praca w  Komorowie koło Lipna); GM 
WIND,  Fabianki 46, tel. 509 962 668, 509 770 629
4. Kelner, kucharz
Hotel Młyn & SPA, Włocławek ul. Okrzei 77, e-mail: dyrektor@hotelmlyn.
pl

5. Palacz CO

Szkoła Podstawowa w Stalmierzu (gmina Chrostkowo)
6. Gra昀椀k komputerowy
YOCCO Adam Wiśniewski I Wspólnicy, Józefkowo 50, tel. 54 288 46 12
7. Operator automatu tokarskiego

Zakład Produkcyjny Andur s.c. Marcin Górecki. Dobrzyń n/W, tel. 510 
282 046
8. Brukarz; FPHU Celmer, Zaduszniki 21A (gmina Wielgie), tel. 696 113 984
9. Specjalista ds. umów i zamówień publicznych
PUK, Lipno ul. Wyszyńskiego 47, tel. 54 287 47 00
10. Kierowca autobusu

PKS w Mławie, Mława ul. Stefana Roweckiego „Grota” 12, tel. 609 465 037; 
e-mail: robert.kowalczyk@pks-mlawa.pl
11. Pracownik ochrony 昀椀zycznej I lub II stopnia (wymagana licencja)
Agencja Ochrony Osób i Mienia Cerber sp. z o.o., Rypin ul. E.Orzeszkowej 
4, tel. 54 280 61 82
12. Konsultant telefoniczny (praca w domu); ADSPECTUS Karol Szwałek, 
Reda,  adres e-mail: praca@adspectus.pl 
13. Sprzedawca-prezenter handlowy (praca w Sierpcu)
Mediaexpert – oferta dostępna na stronie internetowej www.mediaexpert.
pl

14. Szwaczka
FHU „DOTTI” Dorota Kuźbicka, Lipno ul. Okrzei 7, tel. 609 268 825
FHU „Joanna” Joanna Radaszewska, Lipno ul. Studzienna 10, tel. 695 865 
172

Ogłoszenia drob-
ne 

można składać 
w następujących 

punktach:
Monika Jabłoń-

ska Wola, Piotr Gój-
ski Wolęcin, Liliana 
Kurowska „Gucio” 
Tłuchowo, Anna 
Sztuczka ul. Piłsud-
skiego Lipno, PHU 
„EWA” Ewa Mać-
kiewicz Jankowo, 
Jadwiga Stańczyk 
ul. Włocławska 2 
Lipno, Partner 3 ul. 
Sierakowskiego 22 
c Lipno.

R E K L A M A
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TARTA Z GRUSZKAMI

Składniki:
• ciasto:
230 g mąki      3 łyżki cukru
1 łyżeczka cukru waniliowego    szczypta soli
140 g zimnego masła    1 jajko
• nadzienie:
4-5 gruszek     1 łyżka jasnego brązowego cukru
1 łyżeczka cynamonu     1 łyżka mąki

Czwartek 24.10.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 25.10.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 26.10.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 27.10.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

12/15/16

8/10/14

12/12/15

12/6/13

12/15/19
13/8/15

13/12/17
11/7/13

1006 hPa
1009 hPa

1010 hPa   
1004 hPa

1004 hPa
1002 hPa

1001 hPa
998 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

22 km/h
14 km/h

19 km/h
13 km/h

19 km/h
11 km/h

16 km/h
7 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
1 mm

2 mm
2 mm

deszcz

Po
go

da

Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)
Czeka Cię sporo pracy. 
Jeśli jednak jesteś wytrwa-
ły, możesz liczyć na duży 

sukces. Jeśli należysz do pilnych i obowiąz-
kowych pracowników, wszystko będzie się 
świetnie układać.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Kariera zawodowa rysuje się 
w optymistycznych barwach. Je-
śli potrzebujesz pomocy, zwróć 
się do starego znajomego. 

W sferze uczuć możliwe, że zazdrość będzie 
głównym motywem Twojego postępowania.

Ryby (20.02.-20.03.)
W pracy wszystko układać się 
będzie dobrze. Nawet jeśli działać 
będziesz trochę inaczej niż zwykle, 
nie powinno Cię to peszyć ani 

zatrzymywać w połowie drogi. Jeśli zechcesz 
zmienić pracę, możesz liczyć na propozycje. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Wszystkie plany i projekty mają 
teraz szanse realizacji, nawet te 
najbardziej ostrożne. Na szcze-
gólne szczęście liczyć możesz po 

poniedziałku. Będzie to czas miłych spotkań 
towarzyskich.
Rak (22.06.-22.07.)

W nadchodzących dniach nie 
powinieneś zbyt dużo pracować. 
Stres, zła dieta, ciągły brak cza-
su, chęć zarobienia dodatkowych 

pieniędzy mogą wpędzić Cię w depresję. Po-
lecany jest ruch na świeżym powietrzu. 

Lew (23.07.-23.08.)
Wszelkie decyzje podejmowane 
pod wpływem chwili mogą okazać 
się zgubne w skutkach, zwłaszcza 
jeśli dotyczą Twojego życia zawo-

dowego. Wszystko dobrze przeanalizuj i do-
piero potem działaj. 

Waga (23.09.-22.10.)
Wiele może się zdarzyć. Moż-
liwe, że otrzymasz awans lub 

propozycję zajęcia się czymś znacznie cie-
kawszym niż dotychczas. A może zmienisz 
pracę? Wiele wymagać będziesz od podwład-
nych, ale i Ty musisz się postarać. 

Skorpion (23.10.-22.11.)
Pewna tymczasowość, która to-
warzyszy Ci już od jakiegoś cza-
su, nie przestanie dokuczać i te-

raz. Dlatego możliwe, że zaczniesz wymagać 
od partnera więcej niż może Ci dać. Twoje 
żądania są zbyt wygórowane.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Problemy, które teraz Cię spotka-
ją, w rezultacie wyjdą Ci na dobre. 
Rozwój sytuacji będzie wymagał 

od Ciebie wiele taktu i dyplomacji, bacz więc, 
by nie dać się ponieść emocjom i nie reago-
wać zbyt spontanicznie na słowa innych.

Byk (21.04.-21.05.)
Kondycja ostatnio niezbyt Ci do-
pisuje i dość łatwo się męczysz. 
Chyba już najwyższy czas zacząć 

czynnie uprawiać jakiś sport. Zmobilizuj się 
i zacznij a zobaczysz, że zaraz poczujesz się 
lepiej.

Panna (24.08.-23.09.)
Dobry wpływ planet sprawi, że 
nie będziesz miała najmniejszych 
trudności z porozumieniem się 

z otaczającymi Cię ludźmi. Masz przed sobą 
wspaniałe szanse osiągnięcia znacznych 
korzyści. 

Baran (21.03.-21.04.)
Twe myśli krążyć będą wokół 
spraw materialnych. Uważaj jed-
nak, aby pomysły nie odbiegały 

od rzeczywistości. W tych dniach nie podpi-
suj żadnych dokumentów, mogłoby to mieć 
fatalne skutki na przyszłość.

SPOSÓB WYKONANIA
Ciasto zagnieść i schłodzić w lodówce.  Z masła i mąki przygotować zasmażkę, rozprowadzić mlekiem. Na koniec dodać 
ser i wymieszać, aż się rozpuści. Doprawić sos gałką i solą. Gruszki obrać, usunąć gniazda nasienne, pokroić w pla-
sterki. Formę do tarty wylepić ciastem, nakłuć je widelcem, zalać sosem a na wierzchu ułożyć gruszki. Piec w temp. 
180 st. C około 35 minut. 

 WYTRAWNA TARTA Z SEREM PLEŚNIOWYM
Składniki:
• ciasto:
300 g mąki     150 g masła
1 jajko      szczypta soli
odrobina ciepłego mleka
• nadzienie:
4 gruszki     200 g sera z niebieską pleśnią
400 ml mleka     50 g masła
2 łyżki mąki     gałka muszkatołowa, sól

SPOSÓB WYKONANIA
Wymieszać razem mąkę, cukier, cukier waniliowy, sól. Dodać kawałki masła, jajko i szybko zagnieść ciasto. Wstawić 
je na 30-40 minut do lodówki. Piekarnik rozgrzać do temperatury 180 st. C. Gruszki obrać, usunąć gniazda nasienne 
i pokroić na kawałki. Dodać łyżkę cukru, cynamon i 1 łyżkę mąki, wymieszać. Ciasto rozwałkować na okrąg o średnicy 
35 cm. Na środku tortownicą zaznaczyć okrąg o średnicy 26 cm. Ciasto przełożyć na blachę wyłożoną papierem do 
pieczenia. Gruszki poukładać w zaznaczonym okręgu, brzegi ciasta złożyć do środka. Piec ok. 50 minut.

KrzyżówKi panoramiczne
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Lipnowskie Wodne Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe podsumowało sezon 2013. Wod-
niacy patrolowali regionalne akweny, czuwali nad bezpieczeństwem turystów, szkolili 
młodzież i dzieci, a nawet uczestniczyli w czyszczeniu jezior. Na szczęście nie musieli 
interweniować podczas żadnego wypadku.  

      Region

Bezpieczny sezon nad wodą

R E K L A M A

Opustoszały kąpieliska, a ra-
townicy wodni wraz z nadejściem 
jesieni przenieśli się na krytą pły-
walnię i podsumowali sezon 2013. 
Był to dla nich pracowity czas. 
Najważniejszym zadaniem było 
dbanie o bezpieczeństwo miesz-
kańców i turystów wypoczywa-
jących latem nad regionalnymi 
akwenami, a tych w powiecie lip-
nowskim nie brakuje. Patrolami 
WOPR-u objęta była Wisła na 
odcinku 15 kilometrów (od strony 
Dobrzynia nad Wisłą) oraz lokalne 
jeziora: Orłowskie, Brzuze, Łąkie, 
Wielkie w Skępem i Chełmica. 

– Pełniliśmy dyżury nad jezio-
rem Brzuze i jeziorem Chełmica, 
a także przy stanicy nad jeziorem 
Wielkim w Skępem – opowiada 
prezes lipnowskiego WOPR-u Pa-
weł Gawroński. – Do patrolowa-
nia akwenów i pełnienia dyżurów 
zaangażowaliśmy 12 ratowników 
wodnych oraz 15 młodszych ra-
towników w ramach odrabiania 
godzin. W powiecie lipnowskim 
nie odnotowaliśmy w tym sezonie 
żadnego wypadku.

To niewątpliwy sukces ratow-
ników. Skutek odniosły zapewne 
i programy pro�laktyczne, i praca 
woprowców przed rozpoczęciem 
sezonu. Najpierw, już w czerwcu, 
ratownicy wspólnie ze strażakami 
z PSP w Lipnie przeprowadzili ak-
cję prewencyjną dla szkół podsta-
wowych i gimnazjów pod hasłem 
„Bezpieczne wakacje”. Młodzi do-
wiedzieli się, jak bezpiecznie i bez 
żadnych urazów spędzić wakacje 
nad wodą. 

– Pierwszym punktem spo-
tkań była pogadanka jednego z ra-
towników WOPR-u z uczniami 
szkół – wspomina prezes Gawroń-
ski. – Dzieci uczestniczyły w roz-
mowach bardzo aktywnie. Odpo-
wiadały na wszystkie zadawane 
im pytania na temat zachowania 
bezpieczeństwa i ostrożności na 
kąpieliskach. Dużym zaintereso-
waniem cieszył się jacket z butlą 
do nurkowania. 

Ale teoria to nie wszystko. 
Uczniowie mieli też okazję ob-
serwować akcje ratownicze. Sami 
również próbowali swoich sił 

w udzielaniu pierwszej pomocy. 
W przedwakacyjnej akcji uczest-
niczyło siedem szkół podstawo-
wych i trzy gimnazja.

Sprzątanie jeziora
Po lekcjach prawidłowych za-

chowań ratownicy wyruszyli w te-
ren, by sprzątać. Do czyszczenia 
dna kąpieliska jeziora Wielkiego 
w Skępem zaangażowani byli ra-
townicy – płetwonurkowie Lip-
nowskiego Wodnego Ochotnicze-
go Pogotowia Ratunkowego. 

– Wszystko po to, aby bez-
piecznie można było korzystać 
z kąpieliska – mówi Paweł Gaw-

roński. – Z roku na rok  jezioro jest 
coraz czystsze, choć w tym roku 
z dna wyłowiliśmy dużo śmieci. 
Były tam butelki, puszki, ale naj-
ciekawszym znaleziskiem okazał 
się znak drogowy.

Znaki nad wodą
Ratownicy, wspólnie z pra-

cownikiem ratusza, przeprowadzili 
rekonesans zagrożeń na akwenach 
wodnych należących do miasta 
i gminy Dobrzyń nad Wisłą. Pa-
trolowali potem sukcesywnie pra-
wy brzeg Wisły oraz dwa jeziora 
na tym terenie. 

– Ujawniliśmy szereg zagro-
żeń dla bezpieczeństwa osób pły-
wających i kąpiących się – wymie-
nia Gawroński. – Były wystające 
konary, niebezpieczne osuwiska, 
prądy wsteczne. Na podstawie 
protokołu, gmina oznaczyła nie-
bezpieczne miejsca odpowiednimi 
znakami.

Do współpracy z WOPR-em 
włączyli się funkcjonariusze Ko-
mendy Powiatowej Policji w Lipnie 
i Komendy Powiatowej Państwo-
wej Straży Pożarnej w Lipnie. Były 
to wspólne patrole zapewniające 
ład i porządek nad jeziorami, le-
gitymowanie i sprawdzanie trzeź-
wości amatorów wodnych atrakcji 
oraz kontrole jednostek pływają-
cych, w tym skuterów wodnych.

Ratownicy uczestniczyli też 
w przyjemniejszych spotkaniach 
wakacyjnych. Podczas lokalnych 
imprez, festynów, pikników pre-
zentowali sprzęt ratowniczy, akcje 
ratownicze, style pływackie, skoki 

do wody oraz udzielanie pierwszej 
pomocy przedmedycznej.

12 i 13 września w powiecie 
lipnowskim odbyły się ćwiczenia 
dla podmiotów krajowego sys-
temu ratowniczo-gaśniczego, do 
których zaproszone zostało rów-
nież lipnowskie WOPR. Scena-
riusz ćwiczeń obejmował wyciek 
substancji ropopochodnej na po-
wierzchni rzeki Wisły, usunięcie 
zatoru rzecznego oraz budowę 
wału przeciwpowodziowego. Do 
symulowanych działań wezwano 
siły powiatu lipnowskiego. 

– W pierwszym dniu ćwiczeń 
w świetlicy remizy OSP Bobrow-
niki odbyły się ćwiczenia aplika-
cyjne, natomiast  praktyczne ko-
lejnego dnia. Obejmowały teren 
zagrożony zalaniem rzeki Wisły 
w gminie Bobrowniki – wspo-
mina prezes Paweł Gawroński. 
– Wszystkie działania wykonywa-
liśmy z użyciem naszego sprzętu. 
Warto przypomnieć, że pozyska-
liśmy w tym roku nową łódź hy-
brydową RIB z silnikiem 50 KM 
i podwoziówką. Obecnie na lip-
nowskiej krytej pływalni prowa-
dzimy szkółkę pływacką dla dzieci 
młodzieży i dorosłych. Serdecznie 
zapraszamy.

Każdy, kto chce przygotować 
się dobrze do kolejnego sezonu 
już może zacząć ćwiczyć pływanie 
pod czujnym okiem ratowników. 
Szczegóły na stronie www.wopr-
lipno.pl

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Ratownicy teraz czuwają 
nad bezpieczeństwem użytkowników 

krytej pływalni i uczą pływać
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      Piłka nożna

Gonili, ale nie dogonili
Piłkarze Wiślanina Bobrowniki fatalnie rozpoczęli mecz z Kujawiakiem Kruszyn w ramach 
ósmej kolejki rozgrywek B-klasy. Do przerwy przegrywali aż 0:4 i nawet ambitna pogoń 
w drugiej połowie nie wystarczyła choćby do remisu.

R E K L A M A

Wiślanin podejmował ekipę 
z Kruszyna będąc w bardzo do-
brym nastroju. Przypomnijmy, 
że tydzień wcześniej zespół z Bo-
brownik odniósł najwyższe od 
lat zwycięstwo, ogrywając aż 8:2 
Polonię Bytoń. W związku z tym 
nasza drużyna liczyła na korzyst-
ny wynik w starciu z zajmującym 
sąsiednie miejsce w tabeli Kuja-
wiakiem Kruszyn. Niestety, plany 
te zostały szybko zwery�kowane. 
Miejscowi nie potra�li poważnie 
zagrozić bramce Kujawiaka, a pił-
karze z Kruszyna wprost prze-
ciwnie. Pierwszego gola zdobyli 

z rzutu karnego, podyktowanego 
za zagranie ręką jednego z graczy 
Wiślanina we własnym polu kar-
nym. Po niedługim czasie nastąpi-
ła kopia tej sytuacji i goście prowa-
dzili już 2:0. Ale to nie koniec, bo 
do przerwy zdołali wbić Bobrow-
nikom jeszcze dwie bramki. Do 
szatni obie ekipy schodziły przy 
wyniku 0:4 i można powiedzieć, 
że losy meczu były już rozstrzy-
gnięte.

Mimo wszystko Wiślanin 
nie załamał się i postanowił po-
walczyć o lepszy wynik. Szybko 
zdobył pierwszego gola. Ambitna 

walka pozwoliła na zdobycie jesz-
cze jednej bramki, ale na kolejne 
już czasu nie wystarczyło. Tra�ali 
dla Wiślanina Lerch i Nowiński. 
Ostatecznie Bobrowniki przegrały 
z Kruszynem 2:4 i była to dla nich 
szósta porażka w siódmym meczu 
tego sezonu. 

W ostatniej kolejce rundy je-
siennej Wiślanin pojedzie na mecz 
derbowy do Tłuchowa. Przerwę 
zimową zespół z Bobrownik spę-
dzi na ósmym miejscu w gronie 
dziewięciu drużyn.

(ak)

      Piłka nożna

Kolejne sukcesy

szkolnych drużyn
W piątek we Włocławku odbył się Ćwierćfinał Wojewódzki 
Gimnazjady w piłce nożnej dziewcząt. Bezkonkurencyjne 
okazały się nastolatki z Wielgiego, które – podobnie jak 
młodsze koleżanki z  podstawówki – weszły do półfinału 
wojewódzkiego.

R E K L A M AR E K L A M A

R E K L A M A

W turnieju wzięły udział re-
prezentacje czterech szkół: Gim-
nazjum nr 1 Włocławek, Gimna-
zjum nr 7 Włocławek, Gimnazjum 
Kowalki i Gimnazjum Wielgie. Do 

pół�nału wojewódzkiego awanso-
wało Wielgie, wygrywając wszyst-
kie mecze. Skład zespołu: Magda-
lena Żebrowska, Anna Żebrowska, 
Oliwia Mizak, Kinga Marchlew-
ska, Agata Paszyńska i Ewelina Le-
śniewska. Opiekunowie drużyny: 
Michał Ziemiński i Marcin Kalo-
ski. 

Szkoła Podstawowa Wielgie 
również awansowała na ten szcze-
bel rozgrywek. Pół�nał wojewódz-
ki podstawówek odbędzie się 25 
października w Wielgiem. Pół�nał 
wojewódzki szkół gimnazjalnych 
rozegrany zostanie prawdopodob-
nie 28 października w Brodnicy.

(ak),

 fot. nadesłane

Reprezentacja SP Wielgie

Wójt Gminy Wielgie

informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy 
Wielgie zostało umieszczone ogłoszenie o przetargu ust-
nym nieograniczonym na wydzierżawienie nieruchomości 
w miejscowości Nowa Wieś i Wielgie.

Szczegółowych informacji udzielają pracownicy Urzędu 
Gminy w Wielgiem w godz. od 7:30 do 15:30, tel. 54 – 
289-73-80 wew. 44
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      Nordic walking

Sezon spacerów
zakończony
W poprzedni wtorek Dobrzyńskie Centrum Sportu i Turysty-
ki zaprosiło miłośników nordic walking na ostatni w tym 
roku rajd pieszy. W wyprawie na drugi brzeg Wisły wzięło 
udział 11 uczestników.

      Piłka nożna

Mień Lipno gra bez trenera
Mień Lipno wciąż tkwi w dole ligowej tabeli. W ostatni weekend przegrał 2:4 z Chełmi-
nianką Chełmno i była to dla niego piąta z rzędu, a dziewiąta w ogóle porażka w jede-
nastym meczu sezonu. Drużyny nie prowadzi już trener Wojciech Rojewski, który – nie 
widząc sensu dalszej współpracy – zrezygnował ze stanowiska.

Mień w czwartej lidze jest jed-
nym z outsiderów, zajmuje przed-
ostatnie miejsce w tabeli. W dwu-
nastu kolejkach wygrał tylko jeden 
raz, raz też zremisował. Na jedno 
spotkanie nie dojechał, pozostałe 
przegrał, często tracąc wiele bra-
mek. Już w trakcie sezonu doszło 
w Lipnie do zmiany na stanowisku 
prezesa. Obecnie obowiązki sterni-
ka klubu pełni Jarosław Ciemiecki. 
Ale to nie koniec roszad, bo nie-
spodziewanie z drużyny odszedł 
trener Wojciech Rojewski. – Przez 
brak wyników i słabą grę nie wi-
działem sensu dalszej współpracy. 
Miałem większe ambicje niż gra-
nie w ogonie tabeli. Nie widziałem 
przyszłości przed tym zespołem 
pod swoją ręką, dlatego poprosi-
łem klub o rozwiązanie umowy. 
Porozumieliśmy się w tej kwestii 
i rozstaliśmy w zgodzie. Zostaję 
przy swojej pracy z juniorami we 
Włocławku. Na razie od senior-
skiej piłki chcę odpocząć – powie-
dział były trener Mienia.

Przypomnijmy, że dla Ro-
jewskiego było to drugie odejście 
z Lipna. W poprzednim sezonie 
szkoleniowiec opuścił nasz zespół 
po tym, jak w zimie odeszli czo-
łowi piłkarze i stało się jasne, że 
drużyna nie będzie walczyć o wy-
sokie cele. Choć działacze Mienia 
chcieli, by Rojewski pozostał na 
ławce, to jednak nie było innego 
wyjścia. – Umowa z trenerem nie 
obowiązuje od początku paździer-
nika. Rozstaliśmy się w zgodzie, 
choć z żalem. Trener stwierdził, że 
woli dać szansę komuś innemu na 
osiągnięcie lepszego wyniku z tą 
drużyną. Obecnie zespół prowa-
dzi Marcin Sera�n, nasz doświad-
czony piłkarz. Grać musimy na 
licencji jednego z trenerów grup 
młodzieżowych, bo Marcin nie 
ma uprawnień – wyjaśnia Jarosław 
Ciemiecki, prezes Mienia.

Ta sytuacja potrwać ma nie 
dalej niż do końca rundy jesiennej. 
Włodarze klubu już rozmawiają 
z potencjalnym następcą Wojcie-
cha Rojewskiego. W zimie zespół 
miałby zostać też wzmocniony. 
– Jestem już po rozmowach z jed-
nym trenerem. Nie chciał przej-
mować drużyny w trakcie rozgry-
wek, ale zimą możemy wrócić do 
tematu. Wiadomo, że o wszystkim 
decydują �nanse. Gdy będzie bu-
dżet na kolejny rok, można plano-
wać wydatki. Ale trzeba pamiętać 
o tym, że do rozplanowania jest 
cały rok, a nie tylko jedna runda. 
Mimo to będziemy chcieli wzmoc-
nić drużynę o 4-5 graczy – dodaje 
Ciemiecki.

W ostatniej kolejce Mień prze-

grał 2:4 z Chełminianką Chełmno. 
O porażce zdecydowała fatalna 
pierwsza połowa. Już po kilku 
minutach rywale prowadzili 2:0. 
Gdyby Roman Witecki wykorzy-
stał stuprocentową szansę na zdo-
bycie gola tuż przed przerwą, być 
może wynik byłby inny. W drugiej 
połowie Chełmno strzeliło kolej-
ne dwa gole i prowadziło już 4:0. 
Mimo to piłkarze Mienia głów nie 
zwiesili. Pierwszego gola zdobył 
wspominany Sera�n. Tuż przed 
końcem tra�ł też Witecki. Mień 
przegrał jednak 2:4 i nadal jest 
przedostatni w lidze z czterema 
punktami na koncie. W najbliższy 
weekend zagra w Lipnie ze Zdro-
jem Ciechocinek.

Tekst i fot. Andrzej Korpalski

Wojciech Rojewski (po prawej) nie jest już trenerem Mienia

Roman Witecki zdobył kolejnego gola w lidze, podobnie jak w jedynym wygranym meczu sezonu z Piastem Złotniki Kujawskie

Rajdy nordic walking do Do-
biegniewa i okolic wyjątkowo 
przypadły do gustu dobrzyńskim 
kijkarzom. Duża w tym zasługa 
nietypowej atrakcji, jaką jest prze-
prawa przez Wisłę. Podczas rejsu 
na lewy brzeg można podziwiać 
panoramę Dobrzynia z górą zam-
kową. 

Po przypłynięciu do przy-
stani w Dobiegniewie, grupa mi-
łośników spacerów wyruszyła 
w trasę szlakami Gostynińsko-

Włocławskiego Parku Krajobra-
zowego do urokliwego jeziora 
Gościąż, położonego w rezerwacie 
o tej samej nazwie. Na miejscu na 
wszystkich czekał posiłek i kon-
kurs wiedzy na temat szkodliwości 
działania używek. Przeprowadzo-
no go dzięki wsparciu Miejsko-
Gminnej Komisji Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych. 
Uczestnicy rajdu otrzymali pa-
miątkowe medale.

(ak), fot. nadesłane

Zbiórka pod przydrożnym barem

Rozgrzewka przed wyruszeniem w trasę

Kolejne kilometry do jeziora Gościąż
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      Piłka nożna

Mustang stracił punkty
W meczu 7. kolejki trzeciej ligi piłkarskiej UKS Mustang 
Wielgie niespodziewanie zremisował z Legią Chełmża 0:0. 
Podopieczne Michała Ziemińskiego nie wykorzystały wielu 
okazji do zdobycia gola.

      Piłka nożna

Wisła lepsza od Wichra. 
Będzie powtórka meczu?
Na derby regionu lipnowskiego w A-klasie czekaliśmy aż do dwunastej kolejki rundy 
jesiennej. Wisła Dobrzyń przełamała serię porażek i kosztem Wichra Wielgie zdobyła 
pierwsze punkty od blisko dwóch miesięcy. Ale nie zabrakło też kontrowersji, bo już po 
spotkaniu zakończonym wynikiem 1:0 okazało się, że jeden z asystentów sędziego nie 
miał uprawnień. Mecz może zostać nawet powtórzony.

Derby nie były, niestety, grą 
o czołowe lokaty w lidze, a o miej-
sce trzecie od końca. Wisła i Wi-
cher zgromadziły po 10 punktów 
w jedenastu starciach i stanowią 
raczej tło dla reszty zespołów, choć 
obie ekipy przed sezonem miały 
o wiele większe ambicje. O wska-
zanie faworyta było trudno. Wisła 
grała u siebie, ale kłopoty kadrowe 
ma tak wielkie, że przegrała pięć 
poprzednich meczów. Wicher po 
tragicznym początku sezonu zdo-
łał uciułać kilka punktów i w kon-
sekwencji zrównał się z Wisłą. 
Pierwsza połowa meczu nie przy-
niosła bramek. Przewagę miała 
Wisła, ale dobrze bronił Tandi-
jogra. Rozstrzygnięcie przyszło 
w końcówce drugiej połowy, kie-
dy to po akcji Szychulskiego gola 
zdobył Paweł Olewiński.

– Mecz był dość wyrównany, 
z tym, że my mieliśmy kilka okazji. 
Wielgie ma bardzo dobrego bram-
karza i on uratował zespół przed 
wyższą porażką. Nas cieszą zdoby-
te wreszcie punkty, tym bardziej, 
że przez pół godziny graliśmy 
w dziesiątkę, po czerwonej kart-
ce Tomka Grączewskiego – mówi 
Grzegorz Kamiński, prezes Wisły.

– Spotkanie faktycznie było 
wyrównane i można powiedzieć, 
że Wisła miała nieco więcej sytu-
acji. My też mogliśmy zdobyć gola, 
ale oddawaliśmy za mało strzałów 
na bramkę – odpowiada Grzegorz 
Szarwiński, prezes Wichra.

Wokół meczu nie byłoby wiel-
kiego szumu, gdyby nie kontro-
wersje związane z sędziami. Po 

spotkaniu okazało się, że jeden 
z asystentów nie miał uprawnień 
i nie powinien pełnić swoich obo-
wiązków. Gdyby sprawa ujrzała 
światło dzienne przed meczem, 
na boisku pojawiłby się sędzia 
zastępczy. Jako że pojedynek od-
był się, problem pozostaje. Go-
spodarze nie zgłaszają zastrzeżeń. 
Zdobyli trzy punkty i chcieliby już 
przygotowywać się do kolejnego 
meczu. Ale goście sprawy nie za-
mierzają przemilczeć. – Wysyłamy 
oświadczenie do OZPN. Wiem, że 
w ostatni weekend podobne rzeczy 
działy się na jeszcze dwóch innych 
stadionach, więc ktoś powinien się 
tym zająć. Czy powtórzą mecz? 
Nie chcę się za nikogo wypowia-
dać – twierdzi prezes Wichra.

Sytuacja jest kuriozalna. 
W OZPN-ie Włocławek, podob-
nie jak w przypadku Tłuchowii, 
do czwartku nic nie wiadomo. 

Wtedy ma się odbyć posiedzenie 
odpowiedniego wydziału i powin-
na zapaść decyzja. Prawdopodob-
nie konsekwencje poniesie osoba 
odpowiedzialna za wyznaczanie 
sędziów na mecze ligowe. O roz-
woju sytuacji poinformujemy 
w kolejnym wydaniu CLI.

Skład Wisły: Michał Szychul-
ski – Łukasz Olewiński, Opal-
czewski, Białoskórski, Przemysław 
Grączewski – Mateusz Habasiń-
ski, Tomasz Grączewski, Krzysz-
tof Szychulski, Paweł Olewiński, 
Szajgicki – Rzęsiewicz. Zmiana: 
Kotkiewicz.

Skład Wichra: Tandijogra 
– Kępa, Sobiech, Marczewski, 
Kamiński – Krygier, Jankowski, 
Kosowski, Raniszewski, Paszyń-
ski – Ździebłowski. Zmiany: Lisz-
kowski, Jarmużek.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Na pierwszym planie Rafał Opalczewski

      Sporty walki

Zawodnik z Lipna na gali KSW
W sobotę w Warszawie odbył się 

IV Amatorski Puchar Polski Konfron-
tacji Sztuk Walki, w którym debiutował 
podopieczny sensei Pawła Olszewskie-
go, Sławomir Chojnacki z Lipnowskie-

go Klubu Kyokushin Karate. Wystąpił 
on w kategorii do 87 kg. Po 4 minutach 

walki był remis, w dogrywce nasz 
zawodnik przegrał na punkty.

(ak), fot. nadesłane

Od początku meczu nasze 
dziewczyny miały znaczną prze-
wagę, jednak nie potra�ły wy-
korzystać dogodnych sytuacji. 
W 20. minucie, po strzale Magdy 
Żebrowskiej, piłka tra�ła w po-
przeczkę. Po przerwie obraz gry 
nie uległ zmianie. Nasze piłkar-
ki atakowały, rywalki wybijały je 
z rytmu. W końcówce meczu go-
spodynie mogły przenieść szalę 
zwycięstwa na swoją stronę. Strzał 
z dystansu Pauliny Kurowskiej 
obroniła bramkarka gości, a do-
bitka Magdy Żebrowskiej była nie-
celna. Przez cały mecz widać było, 
że zespół gości był nastawiony na 
wywiezienie jednego punktu. Cel 
osiągnął.

Mustang Wielgie – Legia 
Chełmża 0:0

Dziewczęta wystąpiły w skła-

dzie: Oliwia Mizak (41` Marta 
Andrzejewska) – Anna Żebrow-
ska, Anita Maćkiewicz, Zuzanna 
Jaskuła(41` Patrycja Rybczyńska), 
Natalia Stankiewicz, Angelika 
Stankiewicz (75`  Aleksandra Ka-
mińska), Daria Długołęcka (55’ 
Agata Paszyńska), Paulina Szcze-
paniak, Kinga Marchlewska, Niko-
la Długołęcka (60` Paulina Kurow-
ska), Magdalena Żebrowska.

Po tym meczu UKS Mustang 
zajmuje trzecie miejsce w tabe-
li. W siedmiu spotkaniach zespół 
z Wielgiego zgromadził 11 punktów 
(3 wygrane, 2 remisy, 2 porażki). 
W rundzie jesiennej Wielgie roze-
gra jeszcze jeden mecz. W najbliż-
szy weekend na wyjeździe zmierzy 
się z Olimpią Grudziądz. W ostat-
niej serii Mustang pauzuje.

(ak), fot. nadesłane

Piłkarki z Wielgiego starały się zdobyć gola, niestety bez skutku

Walka była zacięta
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      Piłka nożna

Pierwszy remis Oriona
Pierwszy remis w rozgrywkach B-klasy zanotowali piłkarze 
LZS-u Oriona Popowo w meczu z Tęczą Topólka. Wynik 0:0 
pozostawił spory niedosyt.

       Piłka nożna

Tłuchowia straci przez niedopatrzenie?
Do nietypowej sytuacji doszło przed planowanym meczem B-klasy pomiędzy rezerwami 
Włocłavii Włocławek i Tłuchowią Tłuchowo. Nie odbył się, ponieważ zawodnicy naszej 
drużyny nie mieli ważnych badań lekarskich. Sprawa może się zakończyć walkowerem.

Tłuchowia w obecnym sezo-
nie radzi sobie znakomicie. Jest 
jedynym zespołem w B-klasie, 
który nie zaznał jeszcze goryczy 
porażki. To wszystko sprawia, że 
zespół z naszego regionu stał się 
jednym z kandydatów do awan-
su do A-klasy. Tydzień wcześniej 
Tłuchowia pauzowała, dwa tygo-
dnie temu rozbiła na wyjeździe 3:0 
Orion Popowo. W ostatni weekend 
piłkarzy z Tłuchowa czekało trud-
ne zadanie, bo trzeba było walczyć 
o punkty we Włocławku z rezer-
wami III-ligowej Włocłavii. Tłu-
chowianie pojechali w bojowych 
nastrojach, chcieli koniecznie wy-
grać na terenie rywala. Niestety, 
nie było im dane nawet powalczyć 
o punkty, bo spotkanie się nie od-
było. Powód jest kuriozalny: pił-
karze z Tłuchowa nie posiadali 
ważnych badań lekarskich, czego 
dopatrzył się sędzia i w związku 
z czym nie mógł pozwolić na roze-
granie spotkania.

Ostatecznie mecz się nie od-
był i być może Tłuchowia zosta-

nie ukarana walkowerem. Władze 
klubu zamierzają interweniować 
w Okręgowym Związku Piłki Noż-
nej we Włocławku.

– Spotkał nas straszny pech. 
Część zawodników miała waż-
ne badania, ale większość fak-
tycznie ich nie posiadała. Błąd 
popełnił ktoś przy wypisywaniu 
kart w przychodni, być może pie-
lęgniarka. Badania powinny być 
wystawiane na sześć miesięcy, 
więc nasze kończyłyby się w paź-
dzierniku. Tymczasem mieliśmy 
je do listopada i sędzia doliczył się 
siedmiomiesięcznych testów. A ta-
kie trzeba robić raz na pół roku 
i to niezgodność z przepisami – 
mówi Karol Kwieciński, prezes 
Tłuchowii. – Będę interweniował 
w związku piłkarskim. Przedstawię 
we Włocławku karty zdrowia, złożę 
wyjaśnienia. Mam nadzieję, że nie 
dostaniemy walkowera przez takie 
niedopatrzenie, że uda się mecz 
rozegrać w innym terminie. Nikt 
po prostu wcześniej nie policzył, 
że badania wystawiono na siedem, 

a nie na sześć miesięcy – dodaje.
Sprawą zajmie się włocławski 

OZPN. Przed zamknięciem wyda-
nia CLI nikt w związku nie umiał 
nam odpowiedzieć na pytanie, co 
z wery�kacją tej sprawy. Czy Tłu-
chowia dostanie walkower, czy też 
mecz zostanie przełożony na inny 
termin, dowiemy się najwcześniej 
w czwartek. Prezes Tłuchowii, ar-
gumentując prośbę o rozegranie 
spotkania, powoła się m. in. na 
sprawę z bieżącego sezonu trzeciej 
ligi, kiedy to także we Włocławku 
nie odbył się mecz. Pierwszy zespół 
Włocłavii miał podejmować GKS 
Dopiewo, ale trener rywali zasłabł 
przed spotkaniem. Meczu nie było, 
walkowera też nie. W Tłuchowie li-
czą na podobne rozwiązanie. 

O wyniku obrad OZPN-u po-
informujemy w następnym wyda-
niu. Póki co wiadomo jedynie, że 
Tłuchowia w ostatniej kolejce run-
dy jesiennej zagra u siebie z Wiśla-
ninem Bobrowniki.

(ak)

       Rekreacja

Lenie Wielkie znowu wielkie
W poprzednią sobotę w Dobrzyńskim Centrum Sportu i Turystyki odbył się ostatni turniej 
z cyklu „Spartakiada Sołectw” gminy Dobrzyń nad Wisłą. W zmaganiach tenisistów naj-
lepszy okazał się Chalin, w całej imprezie ponownie triumfowało sołectwo Lenie Wiel-
kie.

W turnieju tenisa stołowego 
wzięły udział 3 sołectwa: Chalin, 
Dyblin i Lenie Wielkie. Reprezen-
tanci tych miejscowości rozegrali 
między sobą spotkania w syste-
mie „każdy z każdym”. Najlepszy 
w rozgrywkach okazał się Jarosław 
Łykowski z Chalina, który pewnie 
zwyciężył we wszystkich spotka-
niach. Następne lokaty w klasy�-
kacji indywidualnej zajęli: II - Jacek 
Dzierżanowski (Dyblin), III – Ra-
fał Walter (Chalin), IV – Damian 
Łabiszewski (Lenie Wielkie), V – 
Krystian Kacprzak (Lenie Wielkie) 
i VI – Sławomir Barski (Dyblin). 
W klasy�kacji drużynowej najle-
piej wypadł Chalin. Drugie miejsce 
wywalczyli reprezentanci Dyblina, 
zaś III lokatą musiały zadowolić się 
tym razem Lenie Wielkie.

Rozgrywki tenisa stołowego 
zakończyły II edycję „Spartakiady 
Sołectw”. W pięciu turniejach (piłka 
nożna halowa, piłka siatkowa, trio 
basket, siatkówka plażowa i tenis 
stołowy) wzięło udział 7 sołectw. 
Podobnie jak przed rokiem, najlep-
sze okazały się Lenie Wielkie, które 
we wszystkich turniejach zdobyły 
18 punktów. Przewaga obrońców 
tytułu nad pozostałymi sołectwa-
mi nie była jednak już tak duża 
jak w roku ubiegłym. Cieszy dobra 

postawa Dyblina, który próbował 
nawiązać walkę z zeszłorocznymi 
mistrzami i zdobył 14 punktów. 
Na uwagę zasługuje również fakt, 
iż w tym roku do rywalizacji włą-

czyło się 7 sołectw (o 4 więcej niż 
w roku ubiegłym), co napawa opty-
mizmem przed kolejną edycją tej 
imprezy.

(ak), fot. nadesłane

Podsumowanie rywalizacji w poszczególnych konkurencjach 

 

  

Trio 

 p    

 

Lenie 

Wielkie 

2 3 1 11 1 18 I 

Dyblin 5 2 - 5 2 14 II 

Chalin 1 1 - - 3 5 III 

Zbyszewo 4 - - - - 4 IV 

 - - - 3 - 3 V 

 3 - - - - 3 V 

Szpiegowo - - - 2 - 2 VII 

 

Walka w zawodach tenisowych była bardzo zacięta

Od początku meczu było wi-
dać chęć zwycięstwa u jednych 
i u drugich. Tęcza przystępowała 
do meczu podbudowana zaska-
kującą wygraną z Lubienianką Lu-
bień Kujawski tydzień temu, Orion 
rozdrażniony był po wysokiej po-
rażce w Osięcinach z Ziemowitem 
(1:6). Do składu Oriona powrócił 
etatowy obrońca Filip Wiśniewski, 
nieobecni byli Damian Samodul-
ski i Kamil Kotarski. 

Pierwsza połowa mogła ob�-
tować w bramki, niestety obie dru-
żyny były nieskuteczne. Bardziej 
klarowne sytuacje mieli gospoda-
rze. Co chwilę po prawej stronie 
boiska Dawid Słomczewski zagra-
żał rywalom, ale brakowało mu 
zimnej krwi pod bramką. Po jed-
nej z takich akcji Marcin Frątczak 
nie tra�ł w piłkę, stojąc przed pu-
stą bramką. Sytuacji sam na sam 
z bramkarzem nie wykorzystał też 
Słomczewski, który uderzył obok 
słupka. Goście mogli się odgryźć 
i zdobyć pierwszego gola, lecz  bar-
dzo dobrze bronił kapitan Popowa 
Michał Rutkowski. Gospodarze 
dalej zagrażali bramce Tęczy, lecz 
piłka nie chciała wpaść do siatki 
i do szatni obie ekipy schodziły 
z bezbramkowym remisem.

Druga połowa również była 
bardzo emocjonująca. Goście 

głównie zagrażali po stałych frag-
mentach gry, a Orion starannie 
budował swoje akcje. Marcin Frąt-
czak podawał do Bartka Chyliń-
skiego, a ten tak strzelał na pustą 
bramkę, że... piłka wylądowała 
za ogrodzeniem boiska. Swój ze-
spół ratował także po przerwie 
Michał Rutkowski, któremu z po-
mocą przyszedł blok defensywny. 
W ostatniej minucie meczu goście 
mieli doskonałą sytuację, lecz za-
wodnik Tęczy uderzył w boczną 
siatkę. 

W ostatniej kolejce rundy je-
siennej Orion pojedzie do Lubie-
nia Kujawskiego i tam stoczy po-
jedynek o kolejne ligowe punkty. 
Obecnie 10 wywalczonych „oczek” 
daje Orionowi szóste miejsce w ta-
beli (3 wygrane, remis i 3 porażki, 
bramki 11:12).

Skład Oriona: Michał Rut-
kowski - Artur Kantorski, Filip 
Wiśniewski, Patryk Sobczak, Da-
wid Mróz - Dawid Słomczewski, 
Daniel Szymański, Kamil Bącela, 
Przemek Literski (Krzysztof Ki-
jewski) (Daniel Osendowski) - 
Marcin Frątczak, Bartek Chyliński 
(Arkadiusz Szarłat).

Rezerwa: Sebastian Gabry-
szewski, Rafał Stankiewicz, Jacek 
Laskowski, Tomasz Nęcka.

Test i fot. (ak)

Najlepszym graczem Oriona był bramkarz Rutkowski, który zachował czyste konto
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